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Przed zimą 


Zbliża się pierwsza powojenna zima. 
Dó trudności, z którymi się borykamy, 
które przezwyciężamy wysiłkiem zjeditó- 


czonej klasy robotniczej, chłopstwa, ca- 


łego ludu pracującego dołączą się w naj: | 
bliższym czasie nowe, związane Z zimą. 

Jeśli pragniemy, aby trudności związa- 
ne z zimą odbiły się w stopniu możliwie 
najsłabszym na naszej działalności- prze- 
mysłowej, gospodarczej, na naszym tran- 
sporcie, na sytuacji mas pracujących, mu- 
simy się odpowiednio do zimy przygoto- 
wać. 

Nasz przemysł musi poczynić peime, 
choćby minimalne zapasy surowców i 07 
pału tak, by gdy przyjdą zamiecie Śnież- 
ne, które utrudnią ruch na kolejąch, nasze 
fabryki nie stanęły ani na jeden dzień. 
Jeszcze dziś jest czas na takie nagroma- 
dzenie zapasów i złe świadectwo wysta- 
wi sobie taki kierownik fabryki, elektro- 


‘ami lub gałęzi przemysłu, jeśli nie wyko- 


rzysta obecnie każdy dla przygotowania 


„swojego przedsiębiorstwa do zimy. 


Kolejnictwo i w czasach normalnych 
najbardziej odczuwałośskutki zamieci śnie 
żnych i mrozów. Dziś gospodarka kole- 
jowa jest dotkliwie zdewastowana przez 
okupanta i działania wojenne, kołeje będą 
„odczuwały skutki zimy znacznie dotkli- 
wiej. Czy Dyrekcja Łódzka PKP czy: za- 
wiadowcy -stacyi, kierownicy parowozo- 
wni i warsztatów poczynili już wszystkie 
potrzebne przygotowania, aby w najcięż- 
szych warunkach , zimowych — podczas 
zawiei śnieżnych i mrozów — koleje pra- 
cowały dostatecznie sprawnie? Wydaje 
się, że jeszcze daleko nie wszystko zrobio- 
nö w tej mierze. 

Zima przysporzy kłopotów ludziom 
pracy . Trzeba uczynić wszystko, aby te 
kłopoty zinniejszyć do minimum. 

! Umowa z górnikami pozwala żywić pe- 
wmość, że węgla dla robotników Łodzi i 
tódzkieżo okręgu przemysłowego nasi bra 
cia ze Śląska i Zagłębia wydobędą. ilość 
dostateczną. Ale tego mało, kierownic- 
twa fabryk, rady zakłąadówe, wydziały a- 
prowizacyjne miast muszą uczynić wszyst 
ko, aby ten węgiel dostał się do rąk Tto- 
botników i pracowników tu.w Łodzi, w 
Pabianicach, w Zgierzu, w Piotrkowie. Za- 


danie to nie łatwe j trzeba zrobić najwię-|- 


kszy wysiłek, aby ludzie pracy mieli gło- 
wę $pokojną o opał na zime- 

Dalej sprawa kartofli na zimę. Jest 
sporo takich fabryk, których dyrekcie i 
rady zakładowe już zabezpieczyły swoich 
robotników i pracowników w kartofle na 
cały okres zimowy. Możemy tii wymie- 
nić huty szklane w Piotrkowie i niektóre 
fabryki łódzkie. Ale niemało jest jeszcze 
takich fabryk, które dotąd nie potrafiły 
sprowadzić dla swoich robotników i pra- 
cowników nawet kortca kartofli. A prze- 
cież. tylko tygodnie dzielą nas od chwili 
kiedy nastańą mrozy i nie sposób będzie 
przewozić kartofli bez poważnych strat. 

Wielu robotników, wielw lndzi pracy 
mieszka w domach zdewastowanych, zni- 
szczonych przez woinę, których dachy 
przeciekają i gdzie wiatr hula przez szpa- 
ry w ścianach. Robotnicy często sami nie 
są dziś w stanie ponieść kosztów niezbę- 
dnego remontu. Wydaje się nam, że jest 
rzeczą miejscowych Rad Narodowych za- 
dbać o te rzeczy, a rad załogowych i 
związków dopomóc w miarę możliwości 
swoim towarzyszom pracy w takich i po- 
dobnych sprawach, 

Polska Partia Robotnicza składa się z 
ludzi pracy i dlatego rozumie i wczuwa 
się we wszystkie kłopoty pracujących. 
Jest rzeczą honori każdej organizacji PPR 


i każdego peperowca, gdziekolwiek by nie 
pracował, zająć się wszy NEW) tymi spra- 
wami. 

Na walke o należyte DEAN EEN do 
zimy, naszego przemysłu, fabryk, naszych 


Polska marynarka wojenna 


wraca do kraju. — Łodzie podwodne: „Sęp”, „Ryś 
i „bik“ oraz „Dar Pomorza” zawiną wkrótce do Gdyni 


SZTOKHOLM, (PAP). Przewodniczący misji 
morskiej delegowany do przyjęcia okrętów 
„Sęp”, „Ryś*, „Zik“, od władz szwedzkich 
komandor dýpi. Jrzy Kłosowski, udzielił przed 
stawiciełowi PAP wyjaśnień w sprawie mają- 
cego wkrótce nastąpić powrotu tych okrętów 
do kraju, 4 ` 
Łodzie te opuściły Gdymę w chwili wybu- 
chu wojny w 1939 roku i brały udział w wal- 
kach na Bałtyku. Nie wspierane przez lotnic- 
two i marynarkę miały one bardzo trudne za- 


danie. Jedną z nich („Sęp'*) byla atakowana 
przez samoloty niemieckie i została uszkodzo- 
na. Z chwilą, kiedy stało się jasnym, że o po- 
wrocie do portu macierzystego nie ma mowy, 
łodzie postanowiły przedostać się do Szwecji 
poprzez sieć niemieckich okrętów, patrolują- 
cych na Bałtykt. Przedsięwzięcie to udało się 
— polskie łodzie podwodne oddały się do in- 
ternowania komendantowi twierdzy, Vaxholm 
pod Sztokholmem. „Dar Pomorza”, który wró- 
cił, właśnie z dorocznej podróży szkolnej do 


podwy wtay wyw YAAREĄAA yyy ęyyky tw 


Tieppilarie. sawanen o. tow. ma. Minta 


WARSZAWA (PAP). 
min, 


Ww piatek, 


19 bm.|soir", 
przemysłu ob, Hilary Minc przyjął na |reg zapytań, postawionych mu przez dzien- 


Minister Minc odpowiedział na Sze- 


konterencji prasowej przedstawicieli prasy |nikarzy, a dotyczących kierowanego prze 


zagranicznej, przebywających w Warsza_ |zeń resortu, 
reprezantantów Associated prasę zagraniczną zagadnienia gospodar R 


wie, m., 


Pomadto omówił interesujące 


Press, United Press, Exchange Telegraph New | cz> i przemysłowe na przyłączonych zie- 
York, londyśskiego Timesa, paryskiego „De | miach zachodnich. 


Tymczasowa komisja rowiernicza 


dia terenów 


kolonialnych 


LONDYN, (PAP). — Komitet wyko- | misję powierniczą dla terenów kolonial- 


nawczy Organizacji Narodów Zjednoczo- | nych. 


Wniosek został uchwalony sied- 


nych postanowił powołać tymczasową ko- | mioma yo ojej przeciwko trzem. 


Polska na Konferencji Ministrów Oświaty 


WARSZAWA (PAP). Biuro Prasowe Fre- 
zydiim Rady Ministrów komunikuje: Na 
posiedzeniu w dniu 18 bm. Rada Ministrów 
postanowia przyjąć zaproszenie rządu W. 
Brytanii na konferencje Ministrów Oświaty 
w Londynie w dniu 1 listopada br. 

Na konferencję uda Się z ramienia Pol- 
ski min. Oświaty Czesław Wycech,” Towa- 
rzyszyć mu będą w charakterze doradców: 


wicaminister Oświaty, Władysław Bieńkow- 
ski, dyrektor, Biura Badań i Statystyki, Ma- 
rian Falski, dyr, dep. w Min, Oświaty, Wa- 
claw Schauer, przedstawiciel Min. Kultury 
i Sztuki Jan Krzysztof Kott, profesor 
Uniwersytetu: im; Curie_Sklodowskiej, Mi- 
kołaj Olkiewicz, przewodniczący Komisji 
Oświatowej KRN, Stefan Żółkiewski, rze- 
czoznawca anglistyki, Klara Jastroch, 


Terror faszystowski w Grecii 


ATENY, (Tass). — Dnia: 17 października 
zbrojua grupa członków terrorystycznej orga- 
nizacii „CHA“ napadł na redakcię dziennika 
Eamus w mieście Patry — „Elelteri Achaia“: 
W czasie napadu zabito jednego robotnika i 
ramióno dwóch. Redakcja, uprzedzońa w po- 
rę o przygotowanym zamachu, zawezwała po- 
licję, lecz policianci znikli na kilka minut przed 


ziawieniein się- bandy. Dnia 18 października 
pomiino zakazu policji, ponad 13 tysięcy osób 
wzięło udział w pogrzebie zabitego robotnika. 
Na powracających z cmentarza uczestników 
pogrzebu napadła policia, przy czym zabito 
jednego robotnika, a kilka osób raniono i wie- 
le pobito. 5 5 


Pszewróś w Wenezweli 


Stolica Caracas opanowana przez zrewoltowane oddziały 


WASZYNGTON (PAP). Agencja Assodia- 
ted Press donosi, że w Caracas, stolicy We- 
nszuelii wybuchło powstanie, Powstańcy: 
opanowali część miasta 1 przypuścili atak 
do pałacu prezydenta. Jednak większa 
część armii pozostała wierna rządowi. W 
całym kraju ogłoszono Stan wyjątkowy. 

NOWY JORK (PAP). Koróspondent agen- 
cji Rzutera donosi z Caracas, że wojska re- 
wolucyjne opdnowaly stolicę miasta Wene- 
zueli. Na czele NODE rewolucyjnych stol 
Rafael Gomez, syn b. długoletniego dykta. 

> Z ZZ A M 


kolej, na przygotowanie do zimy miesz- 
käú robotniczych, na zaopatrzenie ludzi 
pracy w wegiel i kartofle na zimę orga 
mzaącje PPR mogą i powinny zmobilizo= 
wać najszerszę rzesze pracujących., Wo- 
kő! tych spraw móżna i należy zarzanizo= 
wąć ścisłą współpracę między Organiza- 
ciami PPR, PPS, Stronnictwa Ludowego 
i Stronnictwa Demokratycznego. Musimy 
uczynić wszystko, co w naszej mocy, aby 
trudności tej pierwszej potwolennej ziy 
przezwyciężyć lub zmmiejszyć. Jeśli sta- 
niemy do pracy wspólnymi siłami notra= 
fimy zdziałać wiele, 


tora Wenezueli Juana Vincento Gomaza. 
Prezydent Wenezueli Megino, został uwię- 
ziomy. 

Celem rowolucjonistów jest zmiana kon. 
stytucji w tym. sensie, by prezydent był o- 
bierany przez całą ludność, a nie jek do- 
tychczas, przez oble izby parlamentu, - 

W ciągu piątku samoloty powstańcze 
przelatywały kilkakrotnie nad stolicą, zrzu- 
cając ulotki, które wzywają 
spokoju i zaznaczają, że sytuacja jest cał- 
kowicie opanowana przez rewolucjonistów. 

Policja poddała się powstańcom dnia 20 
października w godzinach rannych, Gwar- 
dia narodowa pozostaje dotychczas wierna 
rządowi i broni się w swoich koszarach, 
które są atakowame przez artylerię i bom- 
bowce, 

W nocy oddzialy wojsk rewolucyjnych 
patrolowaiy ulice Ceracaz i rozbrajały lu- 
dność cywilną, Wiole sklepów zostało obra- 
bowanych.  Obrabowamo równiśż willę, nx 
leżącą do ministrów poprzedniego rządu: 
Okręt wojenny „Urdaneta” usiłował wy- 
płynąć z portu La Gusyara, lecz zmuszony 
był zawrócić na skutek strzałów ostrze- 
gawczych baterii nadbrzeżnych, 

Radia Bogota penea Kolumbii) doniosta, 
że podczas walk wlicznych w Caracas ! 
Maracay zginęło około 400 osób, 


ludność do, 


Gdyni z chwila wybuchu wojny zboczył z dro- 


gl i zawinął do portu w Sztokholmie, zręcznie 
omijając niemieckie okręty wojenne. Szwedz- 
kie wiadze wojskowe, odniosły się do załóg 
internowanych polskich okrętów wojennych 
z wielką kurtuazją. Szczególną życzliwością 
dla Polaków wyróżnili; się: szef oddziału mary- 
narki wojennej w min. Obrony Narodowej, 
kontradmirał Giron, dowódca arsenalit w 
Sztokholmie, wice-admirał Simensson oraz ofi- 
cer łącznikowy, kap. van der Burg. 

Załoga „Daru Pomorza”, który jako okręt 
szkolny marynarki fiandiowj nie był interno- 
wany, zdołała przedostać się w latach 1939—40 
do Francji, a potem do Anglii i brała udział 
w różnych kampaniach. Sam statek zaś pozo- 
stai na opiece 4-ch ludzi, którzy z niezwykłą 
olfiarnościa wywiazali się ze swego zadania. 
Ich staraniu zawdz.ęczać 
nam ‘zachowany w dobrym stanie. Ludźmi ty- 

i którzy obecnie wracają do kraju są: bos- 
man pokładowy. Grzelak, radiotelegrafista 
Kwiatkowski, kierownik maszyn Sobiera' i me- 
chanik z motorówki „Batory“ Kazimierczak. 

"Załogi łodzi podwodnych zostały internowa- 
ne w obozie w Marienfred pod Sztokhiolmem, 
przy czym komendantem obozu został ł komandor 
pbor. Salamon dowódca łodzi podwodnej Septi 
Przeważna część zalóg łodzi podwodnych wraz 


z ob. Salamonem wraca.do kraju. Pozostają 
tu tylko ci, którzy zawarli” małżeństwa ze 
Szwedkami. 


Po zakończeniu wojny i uznaniu rządu Ta 
ności Narodowej przez Szwecję stała się aktu- 
alna sprawa przejęcia tych okrętów oraz „Daru 
Pomorza” przez władze polskiej Marynarki Wo- 
jennej. 

Rząd wydelegował do przejęcia 
okrętów misje morską pod przewódnictwem 
komandóra dypl. Jerzego Kosowskiego. W 
skład misji wchodzą zastępca przewodniczące= 
go komandor Józef Urbanowicz, oraz dowódca 
dywizjónu łodzi podwodnych komandor Ale- 
ksander Mohuczy. Komisja zastała polskie ło- 
dzie wojenne, jak i „Dar Pomorza“, naogół w 
dobrym stanie. Zadanie misji polegało przede 
wszystkim na doprowadzeniu łodzi podwod- 
nych do Gdyni. Z związku z mającym nastąpić 
powrotem do kraju, nadano wszystkim podofi- 
cerom i marynarzom łodzi podwodnych stopnie 
wojskowe, na jakie zasłużyli swoją pracą 
i kwalifikacjami zawodowymi. Była to właści- 
wie weryfikacja, albowiem niektórzy z mary- 
marzy i podoficerów nie byli awansowani od 
10-ciu lat. 

Naczelny wódz. marsz. Żymierski, zapowie- 
dział dalsze awanse i odznaczenia po przyby= 
ciu do Gdyni. Władze szwedzkie udzieliły misjł 
dałeko ącej pomocy. 

W uznaniu zasług położonych wobec załóg 
i okrętów polskich nastąpi przed odpłynięciem 
odznaczenie 11 szwedzkich oficerów i 3 pod- 
oficerów orderem „Polonia Restituta”. 
AMANO MESA PAOLO Meen OZON AL raw 


Kronika dyplomatyczna 


WARSZAWA (PAP). Prezydent KRN u. 
dzielił egozegnatur p. Einar Rolf Yiterber- 
gowi, konsulowi Królestwa Szwecji w 
Gdańsku i Gdyni. 

Wiceminister Spraw Zagranicznych Zy- 
gmumt Modzelewski przyjął wczoraj posła 
nadzwyczajnego Í ministra pełnomocnego 
Finlandii p, Ecare Jatrnofelt w obecności 
maczelnika wydziału skandynawskiego MSZ 
Adama Bryczkowskiego w związku z% ma- 
jącym nastąpić niebawem złożeniem listów 
uwierzytelniających, 

Wiceminister Spraw zagranicznych Zy- 
amunt Modzetewski przyjął? 
Stanów Zjednoczonych A, P. p, Artura Miss 
Lame, 

Aristomenis S. Miliaressis, radca amba- 


sady grackiej w Moskwie, po trzytyqodnio- 


wym pobycie w Polsce opuścił Warszawą. 
Poseł nadzwyczajny Królestwa Szwecji 
Ciads Westring wyjechał do Sztokholmu, 


Na czas jego nieobecności łunkcie sprawu- 


je Chargee d'Affaires p. Brynoli Eng. 


należy, że zostął 


polskich . 


ambasadora. 


z SW Ezd 


A 


ij: 


Í 
LONDYN (PAP). Agencja Associa- 
ted Press donosi, żę Międzynarodowy 
Trybunał dla zbrodni wejennych wy- 
zmączył termin rozpoczęcia rozprawy 
sądowej pfzeciyko przywódcom hitle- 
rowskim w Norymberdze na 20 listopa- 
da br. Sekretarz "Trybunału Harold 
Willey wręczył oskarżonym, znajdują- 
cym sią w Norymberdze akty oskaxrże- 
nią, zawiadomił ich o terminie rozpra- 
wy io tym, że mają oni prawo wyzna- 
czyć sobie obrońców. 
5 Ry 

Poniżej podajemy dalszy ciąg Aktu ©- 
skarżenia, początek którego zamieściliśmy 
w dniu wczorajszym: 
” Akt oskśrżenia podaje szczegółowe dane 


' © charakterze i rozmiarach grabieży doko- 


nanej przez Niemców we Francji, Norwe- 
gli, Belgii, Holandii t Lugemburgu. Niemcy 
wywozili stąd urządzenia fabryczne, wu- 
rowes, produkty rolne i przemysłowe. Wy- 
woził takte- i niszczyli dzieła sztuki, Na tė- 
namnie Związku Radzieckiego spiskowcy na- 
ałstowscy zniszczyli całkowicie tub mocno 
uszkodzi 1710 miast j przeszło 70 tysięcy 
wsi, ponad 6 millonów budynków I poro- 
stawili bez dachu nad głową okolo 25 mi- 
lionów osób, Wśród najbardziej uszkodzo- 
mych miast nalsży wymienić Stalingrad ( 
wisle innych miast radzieckich, Dalej po- 
dane są szczegółowe dane o zniszozomych 
' budynkach przemysłowych, o grabieży 
przedsiębiorstw przemysłowych 41 gospo- 
darstw rolnych oraz o rozkradzeniu dzieł 
sztuki w Łotewskiej SRR, Estońskiej SRR í 
Litewskiej SRR, a także w Czechosiowacji. 
Na niektórych terenach okupowanych, ta- 
amektowanych przez Niemcy, oskarżeni 
planowo i metodycznie próbowali asymilo- 
wać terytoria pod względem politycznym, 
kulturalnym, społecznym | ekonomicznym. 
Dalej wspomina akt oskarżenia zbrodnicze 
zniszczenie wielu miast'i wsi polskich. 
Oskarben! usiłowali wymarodowić okü- 
powane tereny, usuwali siłą ludność miej- 
scową i zaludniali je kolomistami niemiec- 
okument obciążający 
króla Leopolda 


BRUKSELA, (PAP). — Premier Van Acker 
zaznajomił prot. Jacques Pirenne sekretarza 
króla Leopolda, z tekstem nowego dokumen- 
ti, który rząd dołączył do akt obciążających 
króla. 

Są to notatki tłumaczą Hitlera Dra Schmid- 
ta, ze spotkania, które odbyło się między kró- 
łem à Hitlerem w Berchtensgaden. Prof. Pi- 
rettnę ma pokazać ten dokument królowi. 


Z ruchu wydawniczego 
a a a Z A. 


wyznaczono na dzień 20 listopada 


GŁOS ROBOTNICZY 


W rozdziale pt. „Przestępstwa przeciw 
ludzkości" wskazujefsię, że wszyscy oskar- 
żeni dokonali przestępstw przeciwko ludz- 
kości w okresie do 8 maja 1745 r, w Nizm- 
czech i we wszystkich krajach, które były 
okupowame przez niemieckie sily zbrojne, 
Utworzono” caty szereg obozów ` koncen- 
tracyjnych, w tej liczbie obóz w Buchen- 
waldzie, który został założony już w roku 
1933, í obóz w Dachau, zorganizowany w 


roku 1934, W okresie wojny założono -W 
krajach okupowanych liczne obozy, w któ- 
rych uśmiercano miliony niewinnych ludzi, 


W obozach zmuszano ludność cywilną do 
pracy niewolniczej, traktowano w najokrut- 
-niejszy sposób | zabijano różnymi sposo- 
bami, nie wyłączając zatruwania gazem i 
palenia, Polityka terroru, stosowana przed 


HrZOSIĘDEGM wojennym 


wojną w Miemczech, została przeniesiona 
do krajów okupowanych i stosowaną tam 
do końca wojny, tj, do 8 maja 1945 r, W or 
bozie koncentracyjnym w Oświęcimiu 
Niemcy wymordowali 4 mikony ludzi, a w 
Majdanku 1,5 milona, W akcie oskarźsmia 
podano także, że Niemcy wymordowali 
5 milionów 700 tysięcy Żydów. Akt oskar- 


żenia został przedłożony trybunałowi w an. 
języku. 


gielskim, francuskim i rosyjskim 
Rażdy z tych tekstów jest autentyczny. 


Akt oskarżenia podpisali: B. A. Rudinko 
Hartley 


w imieniu Związku Radzieckiego, 
Shaweross w imieniu Zjednoczonego Kró: 


Jestwa Wizslkiej Brytanii i Irlandii Półn., Ro- 
bert Jackson, w imieniu Stanów Zjednóczo- 


nych A. P., Francol Menchon w imieniu Re. 
publiki Francuskiej. i 


WYATT TANOWO CONTACT 


Przed wyborami na Wegrzech 


Wspólna lista stronnictw politycznych 


LONDYN, BBC. — Z Budapesztu donoszą, 
że przewodniczący Soiuszniczej Komisji Kon- 
troli dla Węgier — Woroszyłow wystąpił z 
propozycją utworzenia wspólnej listy 5-1 stron 
nictw politycznych przy nadchodzących wy- 
borach powszechnych, Wybory te, jak dono- 
siliśómy wyznaczone są na dzień 4 listopada. 

Partia drobnych posiadaczy ziemskich, któ- 
ra osiągnęła większość mandatów przy wybo= 


Delegacja młodzieży 


rach municypalnych w Budapeszcie, skłonna 
jest wystdwić swych kandydatów na wspólnej 
liście. 

Przed ułożeniem listy, ustalona ma być 
ilość mandatów, która ma przypaść propotcjo- 
nalnie każdej partii . 

Partia komunistyczna i partia social-demo- 
kratyczna powituły z zadowoleniem propozy- 
cję Woroszyłowa. 2 


+ 


polskiej do Londynu 


na światowy kongres młodzieży 


WARSZAWA, (PAP), — Centralna Komi- 
sła Porozż. Org. Młodzieży została zawiado= 
miona przez Komitet Organizacyjny Światowe- 
go Kongresu Młodzieży w Londynie, że zgod- 
nie z jej życzeniem liczba delegatów Polski 
została podwyższona do 20-stu. W Londynie 
przebywa od pewnego czasu ob. Jerzy Mo- 


rawski, który iako przedstawiciel młodzieży 
polskiej bierze udział w pracach Komitetu 
Przygotowawczego Kongresu. Wyjazd deles 
gacji polskiej w skład której wejdą przedsta- 
wieiele wszystkich organizacji, a także dele- 
gat organizacji młodzieżowych żydowskich w 
Polsce, nastąpi 20 bm. 


Bawełna dla Europy 


na sumę 100 milionów dolarów 


LONDYN, BBC, Amerykański Bank 
Eksportowo-Importowy przyznał 100 milionów 
kredytu celem silnansowania wywozu baweł- 
ny. ze Słanów Ziednoczonych. Za siunę tę, 
podlegającą oprocentowaniu w wysokości 2,5 


Marsz. Mesigomery 


LONDY, (PAP). — W przemówieniu swo- 
im marsz. Montgomery dziękował przedstawi- 
cielom. Maidenhead za Ofiarowanie mu obywa- 
telstwa honorowego. Oświadczył on min: 

Jestem zdania, że wojska brytyjskie po- 


Ne. KO „Odrodzenia“ 


„Ostani numer „Odrodzenia“ przynosi arty- 
kit Jerzego Borejszy pt. „Ostrożnie z bombą 
atomową. ' Autor rozprawia się z pewnymi 
irracjonalnymi pozostałościami w psychice na- 
szego spóleczeństwa, wykazuiącego brak umie- 
iętneści myślenia realnymi kategoriami polity- 
czńymi, a dąlacego chętnie posluch wszelkiego 
rodzali breduiom, co ieszcze bardziej utrudnia 
mu rszcznanie się w rzeczywistości i pracy 
nad istotnym odrodzeniem kraja w rytmie po- 
koiowytn. 

Rozważania Borójszy nie malą wprawdzie 
charakteru politycznego w ścisłym sensie, są 
rączej analizą aktualnej postawy psychicznej 
sporozo odłam naszego społeczeństwa, ale 
kensokwencje tej postawy, uchwyconej przez 
autora, ważne są dla naszego Życia zbiorowe- 
go i dalszego jega prawidlowego rozwoju. 

Nie cofnie sie nrzemian socjalnych dokona- 
wych w rowei Polsce. Chłopom nie odbierze 
nikt ziemi, a robotnikom warsztatów produkcii, 
stanowiących obecnie społeczną własność, Nie 
admieni się stosenku układów, ustalających na- 
szą pozycie międzyńarodwą i nasze granice. 

Przez Polskę i cały Świat przepływa nurt 
wielkich przekształceń ekónomicznych i spa- 
iecznych. Nię bądźmy na nie ślepi. Jeśli © 
eo chodzi, to tylko, byśmy nurtem tym płynęli 
z cała świadomością celów, ku którym er wic- 
dzie 1 przezwyciężać mnicli piętrzące się prze- 
szkady. 

Do tezo potrzebna jest rozumna i iednolita 
świademość polityczna spoloczaństwa, nia za- 
clemniona żadnytni bzdurami i iluziami. 

Pod iednem tylko wzęlędom, dosyć zasad- 


kieś cudowne przemiany i „polskie bomby a- 
tomowe* donatrnie się pozostałości okupscyj- 
nych w psychice społeczeństwa. Naszym zda- 
niem, są one grubo starsze. Zamaniiestowały 
się one tyłka w okresie woiny dobitniej, czego 
wyrazem była niechęć pewnego odłamu spo- 
leczeństwa pójścia po lini politycznej, iedynie 
nakazywancj przez zdrowy rozsądek. r 
Dobrze się stało, że artykuł Borejszy przy- 
wrócił niektórym zjawiskom ich właściwy sens 
| proporcię, stańowiąc zarazem ostrzeżenie 
dla tych, którzy „niczego się nie nauczyli”. 


W tym samym ninnerze „Odrodzenia“ znaj- 
dujemy także nareszcie dhigo i z niecierpliwo- 
ścią oczekiwany przez czytelników, dlą któ- 
rych nazwiska uczenych filolozów polskich — 
Jerzego Samuela Bantkiego, Wolciecha Cybul- 
skiego. Władysława Menringą coś mówiły — 
artykuł Ewy Maleczyńskiej „O polskich tra- 
dyelach naukowych Wrocławia”. 

Autorka przypomina ogółowi caly szereg 
faktów, godnych pamięci dziś, kiedy wracamy 
„Nie na obcy terén, ale do siebie do domu. 
l ei, co wchodzą de fabryk i cico wejdą w 
otworzyć się mające podwoję polskich wyż- 
szych uczelni Wrocławia” 

Przykłady podane (mimo, że iest ich w ar- 
tykule Maleczyńskiej sporo) dalekie są od wy- 
czerpania rali Wrocławia w dziełach kultury 
polskiej. Dosyć ich jednak, aby stwiordzić, że 
Wrocław posiada polska tradycje naukowa i 
uniwersytecką i to tradycię paiwyższej kląsy, 
bo taka, w której myśl badawcza spiatała sie 
nieodłącznie z myślą obywatelska”. 

Cieszymy się, że wreszcie w „Odrodzeniw" 


niczym, trudna vrodzić się z Borsjszn, któryji tę stronę iednepo 2 najstarszych miast pal: 
w kompieksach katastroficznych, wierzy w ia-l skich dostrzeżono, 


procent rocznie, można zakupić około 800 ty- 
sięcy bel bawełny. Kredyt został przyznany 
Polsce, Włochom, Francji, Belgii, Holandii, Da- 
nii, Norwegi i Czechosłowacii. 

E KBE NN 200 


w sprawie Niemiec 
winny lak nałdłużeł pozostawać w Nieniczech. 
Koszt okupacji, pestosą sami Niemcy, W chwi- 
li obecnej prowadzę walkę przeciwko szerzą- 


cym się w Rzeszy enidemióm i mam nadzie- 
ję. że walkę tę wygram”, 


Artykuł Celiny Bobińskiei „O właściwe sta- 
nowiska* spycha nasz sąd o Czechach powo- 
iennych z torów megalomanii narodowej, dla 
której iezitymacją jest wojenna. martyróloria 
naszego narodu — na grunt trzeźwy oceny fak- 
tów. A 

Witold Kula w A numerze „Kuźnicy“ podei- 
muje w artykule pt. „O program i jego wy- 
konanie* zagadnienie doniosłe wagi, postawio- 
ne kilka tygodni temu w „Odredzeniu* przez 
Stefana Żółkowskiego (o rozytywny program 
kulturalny"), a jak dotychczas przemilczany 
przez naszą publicystykę. 

Punktem wylścia iest dla Kuli wypowiedź 
Jerzero Kornackiego: 

„Wielkim przemianom snołecznym towarzy= 
szył zawsze wielki ruch kulturalny, Wielkość 
przemian spolecznych, jakie się u nas doko- 
naiy i dokonuia—nie może ulegać watpliwości. 
Ale odzie iost wielki ruch kulturalny? 

„Przemiany te — twierdzi autor artkyku- 
ii — dokonują się w żywym ciele, społeczer- 
stwa — lecz jakby poza jego świadomością 
Przyśpieszone wojną, wytosły one zespole- 
czno-gospodarczego organizmu narodu lak 
szybko, iż świąt kulturalny nie zdążył naro- 
dzin tych przygotować". 4 

„Na konieczność radykalnej przebudowy 
naszej struktury społeczno - gospodarczej li- 
terati zareagowali najżywiej. Oni ja najpierw 
zrozumieli czy mdczuli. To jest przyczyną, że 
dziś zabierają głos o wszystkim, że we wszyst» 
kich dziedzinach starają się wykorzystać to, 
co zavomniane, niedostrzeżone”. Ę 

Ale — slusznie mówi dalej Kula — same 
takia ujęo Me wystarczy. Potrzebny jest 
naukowy rygotyzm, wyłluczająca nięnpórczu- 
mienie precyzja sformułowań, dyscyplina lo- 
giczna”, s 

Siad też Kula formułuje nastepuiace wnios» 
ki; 

A „Walczacym na wszystkich Wontach o -de- 
miokratyzącję naszego życia  literatom musi 


Nr 12% 


s 
Partia komunistyczna w Japonii 
NOWY JORK (PAP) Agencja Associated 
Press donosi z Tokio, te przywódca Japoń- 
skiej Partii Homunłstycznej Oszio Sziga zo- 
stał zwolniony z więzienia Tu-Czu, gdzie 
przekywał od dłuższogo czasu z rozkezu 
japońskiej kliki: militarystycznej. Oszio $5zl- 
ga ma zamiąr wziąć czynny udział w życiu 
polityczaym i przystąpił juź da reorgani- 
zacji japośskiej pari komunistycznej, 


Let do krałów podbiecunowych 


MOSKWA, (PAP). — Z Moskwy wystarto= 
wał do lotu do krajów podbiegunowych spe- 
cialny dwupłatowiec typu N—302 pilotowany 
przez znanego lotnika Matwieja Kozłowa, Sa- 
mołot wyląduje w Archangielsku, a następnie 
na półwyspie Kochistyń, Ogółem trasa lotu 
nad Arktyką wyniesie ot. 5.800 km. Drugim 
pilotem samolotu jest znany lotnik Kamiński. 
Podczas wojny przeciwko Niemcom Kamiński 
był pilotem bombowca i dokonał wielu długo= 
dystansowych lotów w głąb terytorium nie- 
przy jacielskiego. 3 


w kilku wierszach 


Z Hamburga donoszą, iż 19 października 
władze brytyjskie zPOE niszczenie bazy 
niemieckich okrętów podwodnych w potcie 
hamburskim, 


kt 

Z amerykańsi.iej strefy okupacji Niemiec do- 
noszą, iż zostali tam aresztowani członkowie 
byłego marionetkowego rządu słowackiego: 
prezydent Józef Tiso t premier Stefan Tiso. 

Z Aten donoszą, iż w piątek odbyło się 
pierwsze posiedzerie nowego gabinetu grec- 
kiego, na którym przewodniczył regent Grecji— 
arcybiskup -Damaskinos w charąkterze pre- 
miera, i 

s% 

Fińskie radio podało, że z dniem 18 paź 
dziernika prezydent republiki -Mannerheim 
z powodu złego stanu zdrowia chwilowa nie 
będzie pełnił swych obowiszków. Tegoż dnia 
funkcje prezydeni. zostąły przekazane premie- 
rowi Paasikowi. ln i 


ZE > 
Premier rządu bfigarskieqo, Kimon Ge- 
orgiew podał do wiadomości, t4 na zapro“ 
szeńie rządu amerykańskiego udał się do 
Waszyngtonu przedstawiciaj rządu bułger_ 
skiego. Premier Georgiew wyrazil nsdzie_ 
ję, że wkrótce zostanie równisż nawiązany 
kontakt z Wielką Po aa 
gs 


Agencja Reutera donosi, że Winstor 
Churchill weżmie udzial w przysnł ty: 
godniu w dsbacie Izby Gmin, poś ej 


sprawie demobilizacji. Wniosek o rozpoczę: 
ciu dyskusji; nad tym zsagadni został 
zgłoszony przez parę, konserwatywną. 


= 

Kamadyjska Izba Gmin ratyfikowała sta 

tut Narodów PRON ON i 
r 4% (% 

Prasa donosi, że na holenderskim statku 
„Sibajak' wybuchł strajk załogi, składającej 
się z maryńsrzy, pochodzących z Indii Ho- 
landerskich, Statek miaf przewieźć wojska 
i sprzet wojenny do a, 


"że 

Parlament kanadyjski powziął w dniu 19 
października jednomyślną uchwałę w 5pra- 
wie ratyfikacji statutu Narodów Zjednoczo: 
ncyh, 

> zę zę p 

W okolicach Oświęcimia zosta! ujęty jeden 
z katów obozń w Oświęcimiu  OttorPDenzin. 
Zbrodniarz hitlerowski stanie niebawem przed 
specjalnym Sądem Karnym w Koszalinie, 


sukurs ze strony naukowców, ,„.Spec- 


— 


przyjść ) )wcó 
jalnie humanistów wszystkich dziedzin, = 
2. Trzeba znaleźć środki, które pozwoliły- 
by tym tudziam pokonać — jakże zrozumiale” 
u inteligentów — zmęczenie koszmarem okú- 
pacyjnym. > 
3. Najlepszym środkiem do tego jest oży- 
wienie środowisk i wymiany myśli w środo- 
wiskach.. Grona fachowe muszą ożyć Kolo 
Nauko-znawcze, Towarzystwo Filozoficzne, 
Polskie Towarzystwo Historyczne, Towarzy- 
stwo Ekonomistów i statystyków Polskich. Pol. 
ski Instytut Socjologiczny — te przede wszyst- 
kim muszą się odrodzić. Muszą się znależć 
środki nietylko na mnożenie czasopism spo. 
łeczno - literackich, lecz i na restytucję czaso- 
pism fachowych". (E 
Tu autor wymienia: Przegląd Socjologicz- _ 
ny, Kwartalnik Historyczny, Przegląd History« 
czny, Rocznik dzielów spolecznych i gospo- 
darczych, Przegląd Filozoficzny, Ekonomista i 
Przegląd Statystyczny”. Musi powstać maga- 
zyn opólno-naukowy w rodzaju Przeglądu 
Współczesnego lub zwłaszcza ‘Głosy Współ- 
czesnego. Muszą wrószcie powstać pisma po- 
pularno - naukowe, jako szczebel pośredni 
pomiędzy warsztatem uczonego a społeczeń= 
stwem. Pisma te myszą powstać jako pisma 
i jako środki twórczej mvśli. Zespoły redak= 
cyjne musza być zespołami. Kontakt z odbior- 
cą musi być, w miarę możności, bezpośredni”, 
Dopiero wtedy zacznie się praca nad wie|-< 
kim, pozytywnym programem kulturalnym. | 
Głos Kuli w sprawie restytucji, tworzenia 
i aktywizówania zamarłych środowisk nauko- 
wych arąz środków wymiany myśli ma szcze- 
gólne znaczenie na naszym łódzkim terenie, Ze 
owej strony zalmiemy się sprawą poinformo- 
wania naszych czytelników, ca w tej mierze 
już zdzialano. Istnieje: bowiem m. i w. Łodzi 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk, oddział Towa- 
rzystwa Nistorypynezn, oddzial Towarzystwa 
Literackiego im, A. Miekięwicza.  % Rubaj 


Górnicy przodują w wyścigu pracy. — Hutnicy też nie z”wodzą. — Bolączki 
| naszego transportu. — Przyszła huta metali lekkich 


| 


Górnik nie daie sobie wydrzeć z rąk pierw- 
szeństwa w wyścigu pracy. Już pierwsze 
10 dni paździeryika wykazują dalszy wzrost 
wydobycia węgla, dalsze zwiększenie wydai- 
ności pracy. Państwowe normy wydobycia 
wzrastają i więcei n 10 procent miesiecz- 
nie, tyleż raczą r wydobycia górnika. 
Stanowi to więc łącznie miesięczny wzrost o 
20 procent. 

W ciągu pierwszej dekady października śre 
dnie dzienne wydobycie wynosiło 101,208 ton, 
Średnia wydajność — 951 kz ma robotniko- 
dniówkę, r 

Jeszcze przed dwoma miesiącami cyfry te 
wydawałyby się nie realne, nazbyt wyśróbo= 
wane. Dziś są faktem. 

Trzeba co prawda przyznać. że wydainość 
pracy górnika, jeśli chodzi o liczby bezwzglę= 
dne. iest teraz bezmała dwukrotnie mniejsza 
niż przed waina, ale równocześnie trzeba wziąć 
pod uwagę. że kopalnie nasze zostały przez 
niemców tak zniszczone, że obecna ich zdole 
ność prodnkcyjna wynosi zaledwie iedną czwar 
tą zdolności przedwojennej, Dlatego też wynik 
pracy górnika można uazwać naprawdę wy- 
CZYNEM, 

Zgodnie z aświadczeniern Dyrektora Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu Węglowego — nie 
spoczniemy teraz na laurach, lecz doprowadzi- 
my w ciągu najbliższego roku wydobycie do 
60 milionów tou, a w przeciągu dwu lat do 
50 mil. ton rocznie, Widzac wyniki pracy gór- 
nika, wierzymy, że dotrzyma ou danego słowa. 

o W górnictwie węglowym pracuie teraz 128 
tysięcy górników w 80 kopalniach, (przed woj- 
na mieliśmy 31 kopalń). 

Polscy łmtnicy z hut szkła, obok górników. 
są awangardą klasy robotniczej w pracy mad 
odbudowa Polski. Wszystkie hufy znacznie 
przekraczają i tak luź, bardzo wysokie plany 
państwowe. Nie należy zaś do rzadkości, że 
hutnik przekracza norme o 150 procent. Re- 
kordzistammi są hutiicy Kokułka, Rybik i Mil- 
baner. którzy wvrobili: 191 procent, 184 pro- 
cent i iS1 procent normy. 

W pierwszej dekadzie października br ma- 
my do zdnotowania nowe osiawnięcia w.zwię- 
kszeniiu produkcii i przekroczenia plani pro- 


dnkcia koksu wykonano w I15 procentach. 
stal surowej — w 108 proceutach. wytworów 
walcowanych — w ILL procentach, rur — 


151 procentach; odkówek — w 1/8 procentach. 
TRUDNOŚCI ' 
TRANSPORTOWO-KOMUNIKACYJNE 
Największą bólączką uaszego życia gospó- 
darczegoa jest w dałszyni ciągu transport. Tran- 
sport szwanknie. co powoduje niedomagania 
myvch galęzi okonomiki polskiej. Wielkie pie- 
te w licznych hutach mają przestoic: gdyż we- 
giel czy koks nie nadchodzi na czas, podobnie 
jak nie nadchodzą topniki czyli domieszki mi- 
neralso — przede wszystkim wadnniowe — ka- 
niscziie dia procesu tworzenie żelaza z rudy: 
Czy stali z żelaza. Położenie iest tym gorsze. 
że dostawa topników musi być czestofliwa i 
periodyczna. Topników bowiem, szczególnie 
wapienych. nie można magazynować, gdyż 
wietrzeją one w krótkim czasie na powietrzu. 
Sprawa ta często powoduje zahamowanie ca- 
łego procesu produkcji żelaza surowego a co 
_za fym idzie całego przemyslu hutniczego. 
Jaka jest przyczyna fatalnego stanu komu- 
nikacii? 
Pierwsza i uaiważniejsza to brak wagonów 
i parowozów. Dysponujemy w abecuei chwili 
zaledwie iedną trzecią taboru przedwojennego. 
Tega stan techniczny iest zły, Zdarza się czę- 
sto, że narowóz dłużej znaiduie się w remon- 


GŁOS ROROTNICZY 


Stan torów iest naprawdę bardzo zły. Ile, 
pracy trzeba włożyć.w odbudowę linii, komu- 
nikacyinych zilustrnie ieden dróbny przykład: 
na terenie tylko jednego wolewództwa pomor- 
skiego trzeba było naprawić względnie wybu- 
dować 500 mostów, co zresztą zostało iuż wy- 
konare. 

Wielkim watwieniem dla naszezo transpor- 
tu, powoduiącym znacziić skrócenie trasy prze 
biezw pociągów jest zakończenie na wielu od- 
ciukach akcii przekuwania torów z szerokich 
ńa normalne. Prawie w całej Polsce akcia ta 
dobiega już końca. ; 

Dotychczas znormalizowano 2.800 km to- 
rów i ponad 1.400 rozjazdów. Stanowi to 70 
procent zamierzonych prac. Dyrekcia lubel- 
ska, w której znajdowało się najwięcej szja- 
ków wyinazajacych przekucia — iuż prawie 
skończyła pracę, oddając do.eksploatacji 800 Km 
torów. Na terenie tei dyrekcji pozostały iesz- 
cze do znormalizowania linie: Deblin — Lu- 
blin i Łuków — Lublin. 

Na ukończeniu są roboty nad przekuciem 
magistrali Poznań — Warszawa — Brześć, 

Najbardziej przykrą sprawa, Która często 
jeszcze utrudnia tfanspori. jest nie wszędzie 
dobra organizacja pracy. Znów przykład: 


przed paru dniami z powodu niedbalstwa mas 
szynisty pociąg pasażerski miał półtorej godzi- 
ny spóźnienie, Maszynista wiedząc, że pbrowa- 
dzi uszkodzony parowóz zanieldował o tym do 
piero po przyjeździe na stacię przetokową. za- 
miast telefonować o stanie parowozu z jednej 
z poprzednich staci. W wyniku tego rozpo- 
częto przygotowanie nowego parowozu dopie- 
ro ż chwilą meldunku. Jeśli by stacja była a 
wypadku wcześnie zawiadomiona, parowóz cze 
kał by na przybywający pocłąg, który nie 
miałby wtenczas spóźnienia. 

Pódobno takie przeoczenia czy niedbalstwa 
mie są rzadkością. Czynniki kierownicze mi- 
szą zwrócić uwagę na te zdawało by sie dro- 
bne usterki. które często „korkuią*  stacie. 
Drugim niędopatrzeniem organizacyjnym Są 
zbyt długie przestoje pustych wagonów. „Bez- 
robotny wagon to rzecz. na którą w ohecnej 
chwili nie możemy sobie pozwolić. 

Dałszy rozwói wykazuje Polska Komunika- 
cja Lotnicza. Polskie linie „ŁOT zakupiły 
dalszą partię 20 sztuk samolotów typu „Dou- 
glas* L T 2, i 60 motorów samolotowych oraz 
części zamiennych. -Z chwilą, gdy te samoloty 
produkcii radzieckiej nadeidą do Polski dotych- 
czasowa komunikacia lotnicza, która narazie 
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TYGODNIK POLSKIEJ 


Ukazał sie pierwszy numer "tygodnika 
„Droga -hlopska"', którego wydawcą jest 
Komitet Centralny Polskiej Partii Robotni- 
cze! 

Pierwszy numer „Drogi Chłooskiej" za- 
wiera bogaty i ciekawy materiał, Wydany 
jest, jak na dzisiejsze trudne warunki, sta- 
ramnie, z fofografiami i mapą w tekście. 

Na stronie pierwszej czytamy serdecznie 
napisany artykulik „bd redakcji" i wspom- 
niany już artykuł tow, Starewicza o naszej 
partii którą kieruje zgodność interesów 
proletariatu i mas chłopskich Dalej, w ży- 
wym, na faktach opartym artykule Grudy pt, 
„Nie damy Ziemi” czytamy, jak to chłopi 
nie pozwolili sobie wydrzeć zierhi przez ľe 
formę rolna uzyskanej. „Najważniejszą W 
tym wszystkim jest bojowa gotowość chło- 
pów, ludowców i pepserowców pedzić 
precz każdego obszarnika, który by o- 
śmielił się łapę po ziemię chłopską wycią- 
gnat", kończy swój artykul ob. Gruda. 

W numerze zamieszczone jest przenó- 
wienis tow. Wiesława, wygłoszone w diu 
1. X. na zjsżdzie starostów województwa 
warszawskiego, przemówienie. które robo- 
tnikom į chłopom wyjaśnia istotę prawidło - 
wej wymiany miedzy miastem i wsią, które 
iłumaczy chłopu, dlaczego świadczenia rze, 
czowe są jego pierwszym obawiązkiam Spo- 
żecznym. 

Stefan Marczak w artykule pod tytułem 
„Rozłam w ruchu ludowym” omawia, rolę 
Polskiego Stronnictwa Ludowago. które 
„wbrew zapswnieniom, wbrew woli nawet 
poszczególnych działaczy staje sie schroni- 
skiem, legalną placówka zjednoczonego 0- 
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RUBOTNICZO-CHKODSKA! 


zdobyczach na zachodzie”, w którym autor 
rozprawia sie z kłamliwa agitacją reakcii. 

„Kontroli społecznej na popsujów ; wat- 
chołów życia społecznego domaga się wieś” 
— tak kończy się ciekawy teporiaż ze Wsi 
Psary pisany przez S, Wiechnę. Rolę Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej omawia A. Dąb 
rowiecka w artykule „Spółdzielczość Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej”. 

Istotne sprawy poruszone sa w „listach 
ze wsi”. Miejmy nadzieję,że dział ten coraz 
bardziej będzie rozbudowany. Ponadto w 
numerze widzimy przegląd wydarzeń mie- 
dzynarodowych („co słychać na świecie"), 
przegląd prasy („co piszą inni”) dobrze re. 
Gagowane „krótkie wiadomości ze śŚwiała 
i z kraju”, oraz interesujące każdego rolnika 
artykuły fachowe: ‚Zaraza pyska i racic", 
„SRA w pazdzierniku”, „Naważenią Jesion- 
ne” Pasza jesienna dia bidia". 

Istnie'elak>e dzi I litersckt (obowiadanie 
prapradziadek) — Józota Mortona i wisrsz 
Stanisława Wfechy „Poszły Pany”. 

Ze swej strony życzymy rsdakcji jak naj- 
owocniejszej pracy, Życzymy, by prośba © 
współprace skierowana do wszystkich czion 
ków PPR, do wszysikich członków Samopo- 
mocy Chłopskiej, do członków bratnich or- 
ganizacii politycznych znalazia szeroki od- 
zew. Wtedy naprawde pismo to spełni waż- 
na swą fole. Powtarzamy ża „Droga Chlop- 
ską: Jesteśmy twardo przekonani, że droga 
chłonska wiedzie tym samym szlakiem, po 
którym kroczy brat chłopa, robotnik. Wbrew 
zbrędrniezrem vodszeptam rsakrvjnei agita- 
cji rhłom i robotnik sdążaja ; dażyć będą po 


kyniała charakter kurierski stanie się normalną 


komunikacja pasażerska w rozumieniu przed 
woiennym tego słowa. 
+ , MIASTO DLA WSI 

Akcia zamieńna miasto+wieś przybiera co- 
raz to bardziej ma tempie. Zwiazek Gospodar- 
czy „Spolem* i Związek Samopomocy Chlop- 
skiej, które miały za zadanie sprowadzić żyw= 
ność do miast i rozprowadzić. po wsiach ár- 
tykuly przemysłowe przystąpiły do pracy. 

Do dnia 10 października dostarczono iuż 
towarów na ogólną stime około 72 mil. zł. a 
mianowicie: karbidu 150 tysięcy kg. szkła do- 
mawego 5,000 kg. porcelany 11 tysięcy kg, wyró 
bów włókienniczych: materiałów wełnianych 
111.500 metrów. bawełnianych 222 tys. m., ie- 
dwabnych 41 tys. ia. watoliny 2.560 kę, Dieli- 
zny 18 tys. sztuk, poza tym pończochy, skar- 
petki, rękawiczki itp. artykuły przemysłu dzie- 
wiarskiega ogólnej wartości 30 mil: zi. według 
cen sztywnych. Poza tym między pierwszym 
a dziesiątym października wieś otrzyrnala: że- 
laza waleowanego 306 ton, gwoździ 13 ton, 
huinali 13 ton, haceli 5 mil. sztuk. oraz wicie 
iunvch artykułów przemystu metalowego, 

Akcia ta miałaby szybszy przebieg ieśli by 
znowu nie wystąpiły trudności transportowe. 

Zgodnie z odezwa racowników fabryki 
Scheibłera i Grohmana, BAINC Eek 
cy wykonaią przepisany plan produkcji w 10 
zamiast w 12 tygodni+ Nadwyżkę swej pracy 
przekażą rolnikom. 

W ten sposób zaczyna się w Polsce roz- 
wiiać solidorua współpraca pomiędzy wsią i 
miastem. Nie watpimy. że przyniesie ona obo- 
Dólie korzyści zarówno chłopu iak robotniko- 
wi, 

Dzięki działalności Biura Rewindykacii i Od 
szkodowań Woiennych na podstawie danych 
zebranych przez funkcjonariuszy Biura odrnałe- 
ziono już obiekty za sumę półtora "miliarda 
przedwojennych złotych. Obiektv te rzeczy- 
wiście istnieja tak samo, iak istnicie możność 
przetrańsportowania ich spowrotem do Polski. 

Znałęziono w Berlinie 70 tramwaiów war- 
szawskich. urządzenie elektrowni warszaw= 
skiei we Frankfurcie. W Wiedniu odkryto me 
rządzenia Państwowej Wytwórni Papierów 
Wartościowych znajdujących się w stanie cał- 
kowitej sprawności, 


POKŁADY ALUMINIUM F ROPY 


Drugą radosną wiadomością iest adkryclie 
pokładów ropy naltowej w powiecie mielec- 
kim województwa rzeszowskiego praz pokła- 
dów alumiaium. Centralny Zarząd Przemyshi 
Hutniczego przystąpił inż do wytyczenia przy- 
szłei huty metali lekkich. Test to wiadomość 
o ólbrzymim znaczeniu dla całej gospodarki 
palskiei, «dyž dzięki posiadaniu przez nas wła- 
sbych pokładów aluminium i wlasnej huty do 
jego wytwarzania staniemw się niezawiśli od 
międzynarodowego rynku aluminiowego, co 
nam zaoszczędzi bardzó znaczne ilości dewiz. 
które musielismy zagranicą uiszczać. chcąc za- 
kupić ten niezbędny dla gospodarstwa kraio- 
wego surowiec, | 

Do Polski nadeszła pierwsza partia garb- 
ników zamówionych przez nasz rząd w Szwe-- 
cji. Oznacza. to, że polski przemysł garbar- 
ski, który nafwięcej ucierpiał w czasie wojny. 
nareszcie będzie mógł ruszyć. Zostalo nam 
uiestety, tylko cztery fabryki z bardzo niezdyś 
r zbudowanego przemysłu. 
iuszą. a powintiy pracować iaknaiwydainiej. 


żebyśmy nie inusieli drogich butów kupować 


cie niż w ruchu. Tak- samo wyglada sprawa| bozu reakcji w Polsce” Ciekawy, mapą ilu. | tej samej drodze, ponieważ cel ich jest | zagranicą. 
wagonów. | strowany, jest artykuł pt, „Prawda o naszych wspólny”, KT (w) 
J. KRYMOW LĄ 89) — Nie trzeba, — odpowiedział |dy. „I do Gusejna przyszła ta żółciutka. 


statek „Derbeni 


Przekład Zofii Pełersoroey 


— Ależ wszystko przysehło — ma- „— Puszczają publiczność! — krzyk- 
mrotał Gusejn, oglądając zabandażowa- | nął Włodek. — Kotelnikow. idzie two- 
ne ręce. — Niepotrzebnie denerwujecie | ja żona? 


się doktorze. 

— Mimo to proszę na lad. 

— A ja nie pójdę. Po prostu. nie 
pójdę i już! 

— Nie. właśnie pójdziecie! Gdzie 
jest wasz instruktor „polityczny? To o- 
burzające! 

Basow założył ręce na plecy i leni- 
wym krokiem zbliżył się do pokłóco- 
nych. 

— Powinieneś dać przykład innym, 
— rzekł spokojnie — a narobiłeś hała- 
su ną całą przystań. Nie wstydzisz się? 

— Ja się jeszcze bardziej rozchoru- 
ję tam ze zdenerwowania — upierał się 
Gusejn. — Doktorze, dajcie mi spokój, 
słowo daję!... 

— Nie mogę dopuścić cię do maszyn 
z takimi rękami — cierpliwie (łumaczył 
Easow. — Zrouraże, kapuściana głowo! 


Tłum wpłynął lawiną za ogrodzenie, 
rozpływając się bo przystani. Kobiety 
biegły. przestępując przez rurociągi, już 
z oddali przyglądając sie marynatzow 
przy burcie i odszukujac swych  bfis- 
kich, Basow widział. jak naprzeciw 
Gusejnowi rzuciła się młoda dziew 
na w żółtej bluzce i jak goraczkowo 
wyciągnęła do niego rece. Ale nie dot- 
knęła go. ręce opadły jej bezsiinie i tak 
stali naprzeciw siebie. 

Basow odwrócił się i powoli odszedł 
Przy składzie lin leżała wybłolła dziu- 
rawa flaga, przyktywająca zmarłych. 
Potoki nafty, płynącej ze szlauchów do 


| przeriwlej 


załadunkowych luk, szumiały. Basow 
zajrzał tam, usiłując odgadnać. ile cza- 
su pozostało do końca załadunku. 


| — Zawołać go? — spytał głos Włod-| dzieci”, 
ka. 


— No, dobrze, pójdę! Ale to wcale 
nie po koleżeńsku, Aleksandrze Iwano- 
wiezu. E 

Ba@w-drgnal i odwrócił się 
townie. ë 

— Idż już ddź... 

„Ach, żeby predzej..." pomyślał nagle 
ze smutkiem, Za jego plecami słychać 
bvło przębliżające się i oddalające kro- 
ki podniecone kobiece głosv, przery- 
wane brakiem tehu, urywki zdań. 

Nie wiem, jak sie doczekałam... 
Gdzie-on jest, gdzie? Zawołaj go. 
towarzyszu! - sa 

— Dlaczego nie dawaliście znać 
przez rzdio? Tak sie niepokoiłam... 

Ech, takie „głupstwo — odparł 
meżczyzna. 

Basow poznawał głosy. ale usuwał 
sie oć mich. odszedł nawet do burty 
złej i przewiesh się pół cia- 
em przez balustrade., Daleko w dole 
na zielonych falach kołysały się rude 
plamy nafiy i prostópadła ściana stat- 
ku schodziła na dno połamaną drzącą 
linią. 

„Dobrze. że Kotelnikow ma żonę i 

i rozmyślał Basow, wpatrując 
się w swe odbicie na powierzchni wo-/ 


gwał- 


W 


pójść dokądkolwiek podczas postoju. 
Ciężko jest patrzeć na takie rzeczy, a 
pomóc tu już w niczym nie można, Pój- 
dę do kajuty! Trzeba to wszystko prze- 
czekać”. 

— Ja sama go znajdę... 

Jak się do niego rzuciła! Trzeba by 
śpiesznie głos inny. 

Musia stała w odległości dwuch 
kroków od niego i od razu wyczytał w 
jej twarzy bół i przestrcah, jakby 
czymś się przeraziła, Nieoczekiwanie 
dla siebie samego Basow odezwał się 
bezsensownie i nonszalaneko: 

— Przyszżłaś w odwiedziny? No-no! 
Więc sobie przypomniałaś?... 


r 


— Wyobraż sobie, że cię od razu nie 
poznałam, — rzekła Musia niskim gru- 
bym głosem. —, Wydawało mi się, że 
to ktoś obcy. 

Ubrana była po zimowemu w pua 
szystą chustkę, którą widział na niej w 
ów wieczór rozstania, Zbliżyłą się, od- 
rzuciła ją i nagle zaczerwieniła „się 
mocno, a oczy jej zwilgotniały. Wziął 
ją za rękę i stali tak przez kilka se- 
kund, nie wiedząc, co dalej robić. 

(d. c. n.) 


W obecnej chwili . 


|| | Kobiety robołniczej Łodzi zebrane w dniu 14 bm. ne 
pierwszym wiecu w wyzwolonej Polsce, zasyłają Kobie= 
tom „Polskim we Frencji gorące pozdrowienia. 4 
| yczymy Wam owocnej pracy. Chociaż jesteście od- 
,dalone od kraju, pracujemy dla wspólnej sprawy. dla 
Polski wolnej i demokratycznej. Pragniemy aszego 
szybkiego powrotu do Ojczyzn ~ 


Udo inoan arene Pywatelska Liga Kobiet w Łodzi 


era kobierPozirawiamy kobiety. Całego Świataj roby weneryczne 


w odbudowie Państwa Polskiego | 
Każde społeczeństwo walczy z. plagą cho- 


Dnia 14-go' paździenika rb. odbył 
się w Łodzi, pierwszy w wolnej Polsce, rób wenerycznych. Obecnie po okresie wo- 
jemtym, plaga ta iest daleko bardziej rozpo- 


a” ; Obywatolki. miasta Łodzł, zebrane w dmu 14 października 1045 r. na pierwszym  wWiocu 
Społeczno Obywatelskiej Ligi Kobiet „po: wvstichanin referatów o działalności Ligii o Mię: 


dzynarodówym Kongresie Kobiet, oświadczają swoją catkowitą olidarhość z światowym ru 


wiec kobiet. Po wyshichaniu szeregu 


` pracy 


- Qjczyzee i stworzyć 


przemówień, obrazujących obecną sytu- 
ację polityczrtą i gospodarczą krajn oraz 
nawołujących kobiety do czynnego 
vdziałr w pracy nad odbudową kraju, 
wiec uchwalił jednogłośnie następującą 
rezohicję: : 

Kobiety zebrane na pierwszym wiecu 
kobiet wyzwolonej od okupanta Łodzi w 
dniu 14 października 1945 r. postanawia- 
ja wziąć czynny udział w odbudowie na- 
'szego wolńego nowego Państwa Polskie- 


go. z 

W łódzkich fabrykach pracuje od 65 
do 70-procent kobiet. Od nas kobiet wa- 
bec tego zależy w dużym stopniu, jak 
szybko rosnąć będzie produkcja, jak 
„szybko odbudujemy nasz kraj. Nasz kraj, 
który został tak straszliwie zrujnowany 
przez wroga wysiłku ' każdego 


tworzony w czyn całego społeczeństwa, 
zabliżni rany zadane przez wojne i oku- 


Przez stałe podnoszęnie wydajności 
wzbogaeimy kraj i polepszymy 
nasz byt. Musi: to być wspólny wysiłek 
klasy robotniczej, chłopstwa i, wszyst- 
kich pracujących, Więc wita projekt de- 
kretu rządu o przymusie pracy, który 
usunie z naszego życia pasożytów, Sza- 
browników, św pij aa nędzy kraju. 
„ Kobiety pols dadzą odpowiedni 
adpór reakcji, która stara się przeszko- 
dzić rozwojowi produkcji. 

Ażeby kobiety mogły odegrać rolę 
twórczą w budownictwie Państwa na- 
szego niezbędną jest rzeczą, aby Rząd i 
instytucje państwowe zaopiekowały się 
matka i dzieckiem. By w każdej fabryce 


d instytucji zostały zorganizowane żłóbki 


i przedszkola, by młodzież z ludu otrzy- 
„mała bezpłatną naukę i'dostęp do wyż- 
szych uczelni. By w całej pełni stosowa- 
fo w życia prawo: „za równą pracę — 
równą płacę”, By kobieta w ciąży oto- 
czorta była specjalną opieka. 

My’ ze swej strony przyrzekamy Rzą- 
dawi, że kobiety zorganizowane w Lidze 


„Kobiet wszystkimi siłami pomogą Pań- 


stwu w zrealizowaniu wszystkich Jego 
posunięć. 

Wzywanry wazystkie kobiety, by 
przystąpiły do naszej oryaniracji, a 
wspólnym wysiltiem wszystkich kobiet 
polskich pomożemy odbsdować naszą 
Polskę- bogata i 
szczęśliwą, 


PAUKETTA ARANDIAK ATAULA PNE AR yte styp NOO AAA ky tyka ży tto dtp dt wd ttyryeawtygyy zet dr trzy paryACAÓYOO EORR ENRTP TN ALASEN 


stolicy Związku 


Byłam niedawnow sprawach służbowych! lowanych salach stoją rzędy malutkich łó-l . 


Wrażenia z 


w siolicy Związku Radzieckiego. | 

W Moskwie, na zacisznaj úlicy, mledale-| 
ko placu Tagańskiego zobaczyłam ładny 
pałacyk otoczony ogrodem, — „Dom Matki 
i Niemowlęcia" — głosiła tabliczka, 

Zatrzymałaem się zdziwiona: „Cóż to tā- 
kiego, ten Dom -Matki i Niemowięcia”?. Po- 
stanowiłam go zwiedzić. 

Oprowadzała mnie mloda lekarka. 
drodze objaśnia, fakie są cele į zadania tej 
instytucj. Do Domu Matki j Niemowlecia 
przychodzą kobiety wprost z klinilei połóż 
niczej, Kieruje się tutaj przede wszystkim 
młodz, niedoświadczone matki, wtóre nie 
mając W domu pomocy matek lub doświad- 
czonych niewiast, nie umiałyby należycie 
pielęgnować swego maleństwa. Posyła się 
do takich Domów" również matki, mające 
kiepskie warunki materialne lub mieszka 
niówe, a tękże matki niemąwiąt ałabych, 


Po 


czy przedwcześnie urodzonych, wymagółą: | zmian 
jlekerzy uprawia się nawet specjalną gim- 


, ych specjalnej opiekl i pielęgnacji, 


w pięknych, widnych, świetnie wenty-' 


pobyłu w 


chem kobiet w jego dziatalnosci dta pokoju i walki z faszyzmem, sprawcą wojen. % 

powodu wojny cier mące, iako żony, matki | pbywatelki, są prze” 
konane, iź, dziatując wspólnię w skali światowej, sina się potężną siłą, służącą ‘sprawie 
próbom. rozbiełą sojaszu Narodów Zjednoczonych, sofiszu któż 


Kobiaty najbardziej z 


pokoju, przeciw. wszelkim 
ry gwarantuje pokój. : 


Kobiety wierza, że nawa demokratyczna P otska, niepodległa i silna, dzięki przyłączeniu 
do niej prastarych ziem polskich na zachodzie, bedzie poważnym czynnikiem w odbudó- 


wie. gospodarczej £uropy. 
Zasylamy gorące pozdrowienia kobietom 


"się zebrać na Świafowym Kongresie à życzymy im owocnej pracy dła dzieła pokoja i 


szczęścia ludzkości. 


Frzeć wyborami do Rad Zakładowych 


wymaga CW Radach Zakładowych jes? mały pro- 

obywatela z osobna, a wysiłek ten prze- | cent koblet, Trochę nieśmiało i niepewnie 
i wkraczają kobiety na niwa pracy społecz- 
nej, W ciągu całych pokoleń wychowywano 


kobietę:na niewolnicę. 


Obecnie kobiety polskie czują się pew- 
miej, ich samodzielna praca nabiera polotu 
organizacja 
żłobków fabrycznych, powstające we fabry- 


i rozmachu, Dowodem jest 


kach warsztaty krawieckie | szewskie, lez 
Sza stołówki. 


czyć, że w niektórych radach zakładowych 


są kobiety przewodniczącymi Rad, miedzy 
„Steimert”, 


inymi w. firmie „Poznański, 
„Eiwert”, Schweikert”, Kohan" 1 w wielu 
innych, 

W pracy kultyralno-oświatowej kobiety 
biorą czynny udział Wiekszość kierowni- 
ków świetlic — to kobiety. W firmie „Bie- 
derman” kierownikiem świetlicy jest Iko: 
bieta, Bardzo-subtelnie stara sle ana gadhe- 
cić i wclęgmąć do pracy kulturalnej pra- 
cowników swojej fabryki, W firmis „Kim 
derman" w „Niejarni” kierownikami świę- 
tlic też są kobiety, a trzeba głyszeć, jak się 


naradzeją, co zrobić, żeby u siebie stywo- | ożego. 


Powstałą no 

Dnia 6 października rb. odbyło się pierw= 
sze zebranie Kola Ligi Kobiet w firmie Hora- 
ka: i 

Ob, Kazimiera Kubicka w obszernym refe- 
racie zazrtajomiła zebrane z celami Ligi Ko- 
hiet oraz z zadaniami, których wypelnienie 
biorą na siebie członkinie Ligi Kabięt. 

Omawiano szereg ważnych zagadnień. W 
dyskusji między: innymi „poruszono. sprawę za- 
opatrzenia w węgiel i kartofle pa Żimę. 

Wśród zebranych robotnice firmy Horak 
wybrana Kamisję: złożoną z 8 osóh których za- 
daniem jest dopilnowanie tego, aby w jak-haj- 
szybszym czasie został iiruchomióny na tere- 
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żeczek. Różowe, okrągłe buzie tadują ser- 
ca matek. W określonych godzinach, we- 
dług wskazówek lekarza, matki karmią swe 
miemowlęta, Pod kierownictwem doświad- 
czonych pielęgniarek, matki uczą się je 
przewijać, kąpać, robić najprostsze zabiegi 
lekarskie. sj - 

Codziennie odbywają się dla matek od- 
czyty z dziedziny higieny niemowlęcia. 
Najwybitniejsi specjaliści opowiadają mło- 
dym matkom, jak karmić niemowlęta, jak 
je hartować, jak zapobiegać chorobom dzie- 
ciecym. Kiedy po miesiącu lub sześciu ty- 
godniach pobytu w „Domu Matki i Niemo- 
więcia” matka wrez ze swym maleństwem 
wraca do domu, można być przekonanym, 


że będzie je wychowywać racjonalnie, we- 


dług zasąd najnowszej higieny, bez prze: 
sądów | zabobonów. 

w „Domu Matki i 
rodki przyzwyczaja się do 
temperatury, pod 


Niemowlęcia* nowo- 
spacerów, da 


nastyką. 


Jast w tym duży wkład pra- 
cy członkiń rad zakłedowych. Muszę zazna- 


kierownictwem | Shwilt przyjścia na świat otoczone naj- 


wszechniona, niż w normalnych czasach i dła- 
tego teraz zwłaszcza należy uświadomić spo- 
łeczeństwo o skutkach i przyczynach tych cho- 
rób. aby ie móc skutecznie zwalczać. 

Liczne obozy, tułaczka, nędza i ciężkie wa- 
runki życia w niewoli przyczyniły się bardzo 
do masowego zarażania się rzeżączką lab ki- 
łą. Wiele kobiet wróciło z wygnania i obo- 
zów z chorobami wenerycznymi, które o ile 
nie będą leczone, mogą się stać przyczyną nie- 
Szczęść i dramatów w rodzinie czy w mał- 
żeństwie, h 

Wiemy, że nabyta rzeżączka w czas niele- 
czona może dać ciężkie schorzenta jainików 
u kobiet, powodujące trwałą niepłodność. Pra- 
wie 70 procent bezpłodnych małżeństw prze- 
chodziło rzeżączkę i z tego powodu nie mają 
dzieci. Choroba ta jest bardzo zaraźliwa, w 
początkowym okresie poddaje‘ się dobrze le- 
czeniu, natomiast zaniedbana, jest bardzo dlu- 
gotrwała i dale poważne następstwa. Dzieci 
mogą zarazić Się tą chorobą od rodziców i ma- 
stępstwa tego zakażenia moga odbić się na 
całym życi. f : 

«< Kila (inaczej — syfilis, albo tues) iest scho- 
rzeniem, które unieszczęśliwia jeszcze poważ- 
niej. Choroba ta trwa całe lata fb ile nie iest 
dość wcześnie leczona, koficzy się zaburzenia- 
mi umysłowymi, lub paraliżem postępowym. 
Dzieci, które rodzą się z rodziców zarażonych 
tą chorobą, są słabe, umierają wcześnie, od- 
znacząją się niedołęstwem i zboczeniami umy- 
sławymi. Kobiety zakażone w ciążę zachodzą 
łatwo, ale ciąża kończy się przeważnie poro- 
nieniem, lub przedwczesnym martwym poro- 
dem, często z komplikacjami. E i 

W „obecnych czasąci. gdy taka dużą role 
maja do spełnienia kobiety-matki, kiedy po- 
trzebtiemy zdroweżo i silnego pokolenia tmi- 
simy poprowadzić przeważnie walkę z choro- 
bami wenerycznyrni. Fry i ] 

Z punktu widzenia społecznego ważnym 
problemem iest zapobieganie tym chorobom i 
uśwładarnianie Indzi, 

lm mniej chorych, tym mniej możliwości 
zarażenia się, lslnisią przychodnie wenerolo- 
giczne przy wszystkich Dśródkach Zdrowia, 
dokad w podeirzanych wypadkach należy się 
zawsze zgłosić i zasięgnąć porady. Racjonal- 
ne byłyby przychodnie przedślubne, gdzie do- 
kladne zbadanie przyszłych małżonków po- 
zwtliłoky unikagë wielu nieszczęść w rodzi-. 
mie. Lepiej wyleczyć przed ślubem chorobę 
weneryczną, niż narazić męża czy żonę na tę 
chhnrohę. = ` 

Przede wszystkim jednak nie nalóży zas. 
niedby wać clioroby przez niedbalstwo, riiezro- 
zamienie, lub fałszywy wstyd. Każda choro- 
ba jest nieszczęściem, a leczenię intensywne 
chorób wenerycznych nie tylko wraca zdrowie 
csobie bezpośrednio dotkniętej chorobą, ale 
'wyzwala z niebezpieczeństwa jej otoczenie, iej 
kaibliższych. O tym powinna: pamiętać kaž- 
da żona i malka: Dr Alina Komorowska 


calego świata, których przedstawietelk; mają 


rzyć koło prelegentów, w jaki sposób stwo: 
rzyć koło literackie, ażeby wdłągnąć wszy- 
stkich do pracy. I 

Kobiety podczas przerw ,obiedowych 
czytają gazety, dyskutują na tematy gospo- 
darcze i polityczne, Żaden problem nie 
przechodzi bez echa, Żywe zaintaresowa» 
mie obudziia organizacja Ligi Kobiet, Wzra- 
sta załnteresowanie międzynarodowym rù- 
chem kobiet. Kobiety mówią miedzy sobą 
o tym, że chciałyby, aby pokój zapanował 
na całym świecie, aby znaleźć wspólny je- 
zyk ze wszystkimi kobietami I matkami 1 
zaprzysiąc sobie nawzajem, że stać będą 
mą straży pokoju. - 

Obecnie przy wyborach do nowych Rad 
zakładowych na listach kandydatów wysta- 
wione są także i kobiety. Po blisko 10 mie- 
siączch pracy w Radach Zakladowych ko- 
biety zdąły sgzamin. [I dziś już sie nie po“ 
trzebują obawiać współpracownicy, że joh 
towarzyszka mie podała zadaniu | śmiało 
podkreślają na listach wyborczych nazwi- 
ska tych, które pierwsze kładły fundament 
przy odbudowie naszego życia qospodar- 
Í t Piwowarska 


s z 
we koła Ligi 
| 9 
nie fabryki żłóbek i przedszkolė. Przewodni- 


czącą miejscowego — fabrycznego Kolą obra- 
no ob. Wóajnarowiez. / 


Mż 

W  załdadach graficznych  SŚnótdzielni 
„Książka” na (Narutowicza 34) odbyło się dnia 
15 paździerńika zebranie organizacyjne, na 
którym, pa przemówieniu informacyjnym człon: 
kini Społeczno Obywatelskiej Ligi Kobiet, przy 
udziale około 40 kobiet (z ogólnej liczby pra- 
cujących na 3 zmiany 120 kobiet) wybrany 
zastał tymczasowy zarząd” kola mięjstówego, 
do którego weszły Ob. Ob. Chmielewska, Mif- 
kowska, Walęzewska, Machlańska, Malecka. 


IoWIĘCII 


Radzieckiego 
Wielką pieczołowitością otoczone są tu 
równieź matki. Opieka lekarska, zabisgł 
higieniczne, specjalna gimnastyka — wszy: 
stko to przyspiesza szybki powrót do zdro- 
wia położnio. Dobrze postawione kliniki po: 
łożwicze, oraz „Domy Matki i Niemowięcia” 
oraz poradnie dla matek i niemowląt, przy- 
Czyniają się w znacznym stopniii do tego, 
że w Związku Radzieckim zmniejsza się o- 
gromnie ilość chorób Kobiecych, nastąpił 
wielki spadek śmiertelności wśród dzieci, 
rośnie zdrowe, odporne na choroby poko: 
enie. | i t 

Chodzimy po całym gmachu, Przaz duże 
okna przeglądają gałęzie, zielonkawe úwia- 
tło pada ma białe łóżeczka, na szeregi ma- 
lutkich „szłowieczków”", posspujących, 
omokających przez sen. Ruzie okrągłe, mê- 
|lutkie piąstki zaciśnięte kolo twarzy: Śpią 
|smacznie najmłodsi obywatele kraju, od 


Interpelacje  Czytelmiczek 


Dlaczego ?.. 


1. Dlaczego biura Rejonowego Urzędu Mie- 
'szkaniowego mie zwalniają lokalu, mieszczą 
cego się w. willi, w najbliższym sąsiedztwie 
fabryki „Wólezanka”, Wólczańska 2437. Na 
parterze bowiem tei willi mieści się rejonowe 
przedszkole RTPD, a lokal o którym była mo- 
wa, mieszczący Się na pierwszym "piętrze — 
nadawalby sie idealnie na żłobek — dzieci- 
niec dla 51 dzieci firmy „Wólczanka*. 

2. Piękny pałacyk Plihala przy ul, Krzemie- 
nieckiei został zwolniony przez Urząd Propa- 
gandy.t Informacji i przenaczony na żłobek, 
dzieciniec i przedszkole dla dzieci robotników 
firmy „Plihał*. W pałacyku pozostał w dwi 
pokojach b, urzędnik firmy, chory na gruźlice. 
Mima asilnych starań. Urząd Mieszkaniowy nie 
przydziela choremu innego mieszkania. W bez- 
pośrednim sąsiedztwie z gruźlikiem nie sposób 
urządzać żłobka. 

Wobec tego w pięknym pałacyku, we wspa- 
niałym parku mieszka w dwiich pokojach sa- 
motny, chory urzędnik, a dzieci robotników 
firmy „Plihał* nie mają ani żłobka, ani dzie- 
cifica, ani przedszkola. To się wydaje nie- 


teką i Ojczyzny. 
troskliwszą opieką całej swej Ojczyzny prawdopodobnie, A jednak tak jest. Dlaczego? 


C., Budzyńska 


` 
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Wywiad z ak OMA"; Okręgowej Rady - Związków Zawodowych tow. a 


— Czy mieliście możność zetkriecia się z. 
przedstawiciela mi Polonii francuskiej? 


— Co chcielibyście wiedzieć? — zapytuje 
tanie tow, Burski, gdy po kilkudniowym poszu- 
kiwanin, zastaje go, szczęśliwym zbiegiem oko 
liczności, w domu. 

— Opowiedzcie naszym czytelnikom o kon- 
gresie związków zawodowyci w Paryżu. 

— Przede wszystkim, jak tylko przyijechą: 
liśmy do Paryża, skomitnikowaliśmy się z CGT 
i tu muszę: podkreślić, że spotkaliśmy się Z 


bardzo serdecznym przyjęciem, jakiego nić |- 


doznaliśmy od żadnej delegacjh. 
— Czemu to przypisać, waszym zdaniem? 

— Jak wiecie w sierpniu bieżącego roki 
gościła w Polsce delegacja CGT i wówczas 
została zadzierzanięta między nami nić saa 
*cznei przyjaźni na skutek przylęcia, jakiego 
Francuzi doznali u ras. Nie bez znaczenia iesł 
tutaj również fakt, że we Francii istnieje bat- 
dzo liczna kolonia, s składająca sie w: przytła- 
czalącej większości z robolników, którzy wie- 
gli ogromny wkład, jeśli chodzi i o prace i o 
udział w. walce w szeregach „Puchu Qporu", 
Ten udział był tak masewy, że nie hyłosod- 
działu, w którym nie: byloby Polaka = nie 
tylko szeregówena — byli i dowódcy Polacy: 
Pierwszy Niemiec, który padł we Francii pod- 
czas okupacji zęłnął w» rąk Polaka. ~ 

Przejdźmy: jednak do sprawy KantreSu. 

W lutym bieżącego roku, sdy odbywała. sie 
konferencja związków zaw odowycł w Londy- 
nie, Polskie Zwiazki Zawodowe me były na 
nia dopuszczone: Mamy ta da 'zawdzięczenia 
Kwapiiskiemu i jego kompanam oraz ogólne- 
mu nastawieniu, „jakie wówczas istniało w sto- 
sunku do Tymczasowego Rządu RP. W Pa- 
ryżu mieliśmy dopiero wprowadzić polskie 

związki zawodowe w tę wielką rodzinę Fede- 
raci Światowej, mieliśmy teraz wyrównąć 
krzywdś. jaka spotkałą wówczas polski ruch 
zawodowy. Tym razem /dopiusźczeńo nas beż 
kwestii. Rzecz znamienna, Że gdy wybierano 
komisię weryfikacyłną, która miala regtlować 
sprawę przyjmowania do federaci! i delegacia 
polska wystmęła również kandydatnrę, jedy= 
„nym, kto podniósł -głos sprzeciwu był Anglik, 
"Motywował on swój sprzecfw tym że prze- 
cjeż „lós polskieh związków nie lest jeszcze 
przesądzony” i wobec tego muszą one pokor- 


śfie czekać na decyzję, Sprzeciw dego został 


odrzucony, bo przeciśż żadna z delegacji nie 
mośła być uważana za starego członka orga- 
mizacji, Która mista doniero powstać, 
Przewodniczący Trade Unioń'ów (angel 
skich związków zawodowych) tow. ,Cytrym. 
w swoim przemówieniu podał w watpliwość 
dokladność danych 6 stanie liozbówym człón- 
ków związków zawadówych tych kraiów. któ- 
re znaidowały się pod okupacia. Niby, — Że 
„kiedy zdążyły 45h członków nabrać”, 


Polacy na Kongresie 


Tów. Witaszewski odparł na jego żarżtety, 
rysując obraz walki polskiej klasy robotni- 
czej i jej niesłabnącą AROSE. której. wy- 
razem. jest właśnie masowość naszych iedno- 
litych związków. Wysokie cylry są tylko wy- 
razem przemian, jakie zaszły w kraju, wzro- 
stu roli związków zawodowych, szeregu osia- 
gtięć w dziedzinie ustawodawstwa socjalnego. 
Przemówienie tow. Witaszewskiego została 
przyłełe niezwykle gorąco przez wszystkie de= 
legąciś, To pz. nie zwróciły powszeche 
‘ng uwązę w. stronę olski, czega wyrazem 
były Szczególnie liczue wizyty koresponderi- 
tów prasy światowej, obierającej formalnie 
naszą delezacię, 

— O samych obradach nie bode wiele mó- 
wil: Przechodziły oue na.ogół w pełnej Har- 
morii. Wszystkie delegacie dążyły do jak naj- 
rychieiszego stworzenia Światowej Federacji, 
jeśli nie liczyć wystąpień przedstawicieli Waw- 
nych Międzynarodówek, dążących do odwie- 
czania tej Sprawy. Słódniego dnia omówiony 
został statułą i przyjęty wśród” męsztychanego 
entuzjążunu, Od tej chwili nasze obrady by- 


' ły już, można powiedzieć, obradami: Federach, 


Bo kierownictwa Federaci weszło 4 Pola- 
‘ków: Karyłowicz — iako członek. rady gene- 


„ralnej, Jasinski — iaio zastępca, i Wliaszew= 


ski — iako zastępca do, Komitetu Wykonaw= 
czego, 

Ciekawe będzie dla czytelników. waszej xa- 
zaty, lakie było pierwsze osiągniecie Federacji. 
Otóż Kówres w lelne) z rezalucy] zwraca sle 
da żem. Franco z żądaniem natyciyniastowego 
uwolnienia aresztowanych dwuch znanych res 
wolcionistów łuszpnńskich. Na następny dzień 
przyszło zawiądomianie, że zostali oni uwołe 
mieni z tej okazii towarzyszom PRasłonarii i 
Largo. Cabalero znołówana huczną owację. 

fo, waszym zdaniem, w. największej 


i mierze przyczynił się do owocnych poran Kon- 


3 


"ża 


gresit? 

— Bez wątpienia delegacja dejos KŻ z tow. 
Kuazniecowym i delegacia francuska z tow. Tous 
kawy na, czele, Wykazały ofie. malcsifntnn -dos 


hrej woli. 
jak jest w Paryżu 
mieliście. możność 


 — Czy po Kongresie 
wślądnięeią w życie dzisiejszej Framcli? 

Nafuralnie. Ale prawie tylko w Paryżu, 
= Czy dużo tam Anglików i Amerykan? — 
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Mami na ntyśli wojsko, 

— Paryż przedstawia sobą ogtronine Sku- 
pisko, Jakby koncentracie wojsk angiolskich I 
| amerykańskich — szczególnie amerykańskich, 
Wszystkie lokale rozrywkowe, fotele. najwię- 
ksze, najładniejsze budynki są zajęte przez 
wojska sprzymierzonych. Zachowują się nic- 
kiedy w stosunku do ludności W. wyzywająco, 
Francuzi się stale na to skarżą. 

— Czy -iesteście zorientowani w tamtej- 
szych stosunkach. aprowizacylnych ? 


— Owszem. lInteresowałem sie: specialnie 
tą kwestią że zrozumiałych pówodów. Apro- 
wizacja : wygląda 6 wiele gorzej, miż u nas, 
Francia słynęła zawsze z dużej ilości produko- 
wanych i kotsumowanych jarzyn i warzyw — 
dziś ich nię ma, Przydziały kertkowe sa bar- 
dziej, niż skąpe. Tłuszczów brak. Rozmawia- 
tem z robotnikami paryskimi, którzy mi oświad 

ezeti, że już od szeregu tygodni żyją zupełnie 
że miesa, W skłopach nie mie można dostać 
bez kartek. Tylko na, jak Franciszi nazywa- 
ją. „Czarnymi rynku” po bardzo wysokich ce- 
nach. Pla orientacji powiem wam, że poblad w 
takich rozmiarach, że po zjedzeniw płęciu — 
sześciu możnaby dapiero być sytymt, kosztuje 
200 fradiiów, a robolułk francuski zarabia — 
3 — 4 tysięcy franków miesiecznie, Równie 
źle jest z opatem, Ciż sami robotnicy, z któ- 
rymi rozmawiałem, dawali wyraz swej oba- 
wie przed zimja. 


Trudności komunikacyjne 


— Ogroninię szwankuje komunikacia. Po- 
a przychodzą z kiikugodzinnym: onóźnie= 
sm, 


się. ńię skończyły, ale zaczynbją sią Zza- 
miastąch czmtralnych brak żywności. Poza 
towarami przydziatowymi w „stolicy świe- 
fa” — Puryżn, prawie mie dostać nie można. 
Zarówno autobusy jak ot talksówiki należą w 
Paryżu do pięknych wspomnień, 


opału dla przemystu i celów prywatnych 
przeływa przemysł belgijski, Transport 
bełąiiski rozporządza tylko rozbitymi Hnila- 
mi kolejowymą i nie posiada własnych stat- 
ków... i i 
Pozatem Belgia nie ma, stąd Importo- 
wać wegla. Anglia bowiem sama walczy z 
trudnzożciani opałowymi Kopalnie nie- 
mieckie nie mogą nadążyć nawet dla włas- 
nych potrzeb, gdyż ich produkcja wynosi 
mniej niż 8 proosat, wydobycia przedwajeń- 
nego. Sprowądzać węgiel z Polslk jest za 
daleko. Niiedoatateczna ilość węgla powodu- 
je zastój w przemyśle włókienniczym, któ- 
ry pracuje przeważnie na maszymach paro- 
wych, Tak samo przemyst hutniczy produ- 


Nauka dorosłych na poziomie szkoly po- 
wszechnej i średniej odbywa. się: obecnie w 
kilku fabrykach: u Barczyńskiego — ma po- 
ziomie szkoły powszechnej w Niciami, u 
Esłogona i u Schweikerta — na poziomie 
szkoły Średniej, W fabryce Scłtwcikerta odby. 
wa sig nauka na poziomie kirsu | i FV klasy 
gimnazjalnej, przy czyn w izgu jednego ro- 
ku uczniow przejdą kurs [A JI: klasy, 

Nauka odbywa się w Kodzinach popofu: 
dniówych. ©. godzinie dej sala wyłdadowa 
w pałacu. Schwejkerta zaczyna się zapełniać. 
Robotnicy. przychodzą wprost (z pracy,. zwal- 
mianj ma piętnaście minut przed. 4-tą, 

Pierwsza klasa Nozy 30 uczniów, przeważa 
wiek 20 — 25 lat, wśród słuchaczy s4 rów- 


lat, s 

+ Swobydna 1 naturalna atmosféra w. klasie 
wykazuje duże zżycie sie tej grupy, zcespolo- 
nej wspólnym celem, Przed rozpoczęciem |ek= 
cji uczniowie przeglądają prace domowe, dzie- 
lą się swymi spostrzeżewiimi, poprawiają zą- 
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Ciężki również okres jesl chodzi Q brak. 


nież ojcowie rodzin, w wieki, trzydziestu kjlkt | tat Czył 


8-2]. a przyszedł po 10+ej. Pytałem, czy to 
przypadek. Nie — odpowłiadano mi, to dziś 
norurtalne ziawisko. Póciągi sa przeładowame, 
Ludzie jeżdżą na dachach, stopniach 1 wszęl- 
kich możliwych miejscach. Sam Paryż rów- 
nież odczuwa brak środków komunikacyjnych. 
Attqbusy mioiskie zostały zarekwirowane dla 
potrzeb wojsk Sprzymierzonych, a ludność po» 
sługuie się tylko kołęjką podziemna, która nie 
jest w stanie tylu posażerów obsłużyć. 

Pewne dzielnice Paryża zostaja co pe- 
wien czas ze względów oszczędnościowycH mo- 
zbawione oświetlenia. Elektrownia Miejską 
cierpi na brak seia i musi oszczędzać ener- 
gIĘ 

— Czym dzisiaj żyje: Francia? 

— Przede wszystkim, lac się nle- 
hiscytem, Na parkanach i domach widnieją 
napisy; „Oni — non. * To odpowiedź na dwa 
Pytania postawione społeczeństwu przeź 0DEC- 
ne wladze Francii „Tak — to odpowiedź 
na pytanie, 'czy' zmienić konstytucję — „nie* — 
to. odpowiedź czy ograniczyć kompotoncje par 
lamantu. 

Tak odpowiedzi proponuje narodowi fran- 
cuskiemu partia komunistyczna, związki zawo” 
dowe i partia radykalną, Partia socialistycz= 
na rzuciła hasło: oni, oni! 

— W jaki sposób Francja chce wybrnać ze- 
swoich kłopotów gospodarczych? 

— (Co tam proponuią przemysłowcy, to 
nie wiem.. Natomiast partie polityczne | związ- 
ki zawodowe uważają, że tylko przez zwię- 
kszenie wydajności pracy będzie móżna wy- 
leżć z trudności i złamać sabotaż reakcji, któ- 


Chciałem polechać do pewnej mielsco=' ra i tam nie Śpi. 


(Z tego też powodu ilość bezrobotnych w 


jostrzać, Odczuwa się często, Szcz ególnie w | Belgii zaczyna wzrastać, mimo, że na ogół 


stan, urządzeń w fabrykach jest zadowala 
jacy. W samym tylko przemyśle włókien: 
niczym 410 tysięcy ludzi jest pozbawionych 
Pracy. 

W bogatej ongiś Holandii nie dzieje się 
teplej.. Przewodniczący organizacji finanso- 
wej dlą odbudowy Holandi, Menten, o- 
świadczył przedstawicielowi Reutera 
„Nisgdyś bogata Holandia, przeżywa nie 
zmienie ciężkie czany. Stoimy w przede 
dniu zimy, która przyniesie ludności Ho- 
landii ogrómme trudności, Około miliona lu- 
dzi nie mia dachu nad glową. Zagadnienie 
opału nie jest dotychczas rozwiązane. 
Transport w Holandii taktycznie nie istnie- 
je, stoją pociągi, autobusy, tramwaje.” 

"Nawet w Starej, konserwatywnej Anglii, 
opinia publiczną i rząd doszły do przeko- 
nania, że nie zawsze można pozosłtawić kota 
finansowe bez należytej kontroli-. Przed 
parlamentem amgielsttim toczą się w obec- 
nej chwili debaty nad' sprawą  upaństwo- 


Na nauke nigdy nie zapóźno 


Zwalczanie. analfabetyzmu. wśród dorosłych 


danig. Do' nauczyciela odnoszą się swobodnie, 
a.zarazeni z szacunkiem, Na-tablicy rozwia- 
zują zadania przed całą klasa przeważnie 
mężczyźni, u dziewcząt znać pewne onieśmie- 
lenie. Nie ustępują jednak zdolnościami swym 
kolegom, gdyż rozwiązują zadania szybka si 
trafnie odpowiadają na zapytania wykładowcy. 
Wiadomośći o procentach przyjniują z zaini- 
teresowaniem,  Shichaczy cechuje poważny 
stosunek do pracy, Z takim przejęciem piszą 
formuły arytmetyczne, żę trudno po nich” po- 
znać zmęczenie po 8.godzwnym dniu pracy, 


Dojrzałi ludzie poważnie traktują Swą pra- 
cę. Nie szczędzą czasu ani energii. Duże tru- 
dqości w natczaniu sprawia brak podręczni. 
ków, przeważnie robotnicy uczą się z nota- 
anka „Ku lepszej przyszjości” będzie 
wielk» pomocą w rauczanii jezyka: poiskicgo 
w pierwszej klasie gimnazjum dla dorostych. 
Robotnicy nie mogą sabié pozwolić na poważ- 
ue wydatki na podręczniki oraz pomoce szkol- 
ne, toteż Związki Zawodowe przyrzękły Swą 
pomoc Zaw; 
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| wości pad Paryżem. Pociag miał przyłść ol 


CRA AE LÓR PORA A ROPA. 


— Dczywiście: Byliśmy nawet na kilki zes 
braniach polskich robotników. Polobfa. frańci= 
ska jest doskonale zorganizowana przytem 
niemal że tylko w organizacjach demokratycze= 
mych. Sekcia polska przy CAT liezy qkało 30 
tysięcy członków. Orznnizacia Kobiet im, Ko= 


topulckiej — 10 tysiecy członkiń, organizacja - 


młodzieży „Grunwsky” — 15 tysięcy członków, 
Organizacja Pómocy Krajowej — czy 00Ś w 
tym rodzaju, dokładnej nazwy nie pamiętam 
— 20 tysięcy czionków. łstnieje prócz tego 
nieliczna zrupą w okół pisma, „Narodowiec” — 
redagowanego przez hiejakiega liwłatkowskie- 
fo, bylego- działacza Ch, i, Ci, aczkolwiek: 


znaldują się w opozycji do „londyáczyków“, a. 


pozytywnie nstoósttnkowani są do Rządu Jed- 
ności Narodowej, to iednsk nie uznają Krajo* 
wej Rady Nnrodowsl. Jest to, powtarzam, 
tylko nieliczna. grupka, 4 

Polonia francuska żywa interesuje sie prze- 
miarami, zachodzącymi w Polsce reagując rà- 
dośnie na każda wiadormośś 2 z kraju. Istnieie 
wśród Polaków we Francji jaki i$ poprostu mi- 
styczny pęd do powfotu, mistyczne «milowa- 
nie, kraju. Dzieci polskie, tami urodzone; któ- 
re w okresie okupacił nie miały możności m- 
czenia się w iężyku ojczystym — teraz gwałe 
tównie tuczą sią pó polsiu. ł gotułą się do' pó- 
wrota. Wszyscy prosili nas, bvśmy przyśpie- 
szyji im możliwość pówroti. Kiedy mówiliś- 
my im, że w Polsce cię :żką z aprowizacią i 
mieszkaniami odpowiadałi manis 

— Będzłemy kopat ziemniaki I Jeść czarny 
chłeb, ale będziemy pracować dla swego kra= 
jü nie dla oberik, S. Klimczak 
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W Belgii, Holandii i Czechoslowacdi 


sq wielkie irudności aprowizacyjne i transportowe. — Upaństwo- 
wienie 4 gałęzi przemysłu w Anglii 


Trudności gospodarcze Francii nie yiee kują tylko 25. procent ilości przedwojennej, 


wienia Banku Angielskiego, Stanowi ta ole 
brzymi przejom w ungielskich, pojęciach 0 
walnoóci handlu i walmości kapitałów. 

Jeszcze więłtszą. sensację wzbudzią w 
Angli zapowiedź Partii Pracy, ża w ciągu 
obeonzj djdencji parlamentu, poza Bankiem 
Aglti, ù galęnia przemysłu angielskiego be 
dę upaństwowione, Sa to kopalnie węgla, 
koleje, elektrowiie i przemysł stalowy, O= 
prócz tego z rąk prywalnych przedsi iębiar- 
ców zostaną wykupione aksja towarzystwa, 
da, którego należy większość linii telaio- 
nicznych i telegraficznych w calym Impe- 
rium Brytyjskim, w Portugalii 
krajach Ameryki Łacińskiej. 

Z obowiązku kronikarskiego podajemy, 
że, jak opowiadają trwemigranoj polscy, nie 
tylko względy politydzne wstrzymują po- 
wrót obywateli polskich z Angli do krsju. 
Istnieją także względy okonqmiczne, która: 
często nie tylko utrudniają, ale wręcz unie- 
możstwiają reemigrację naczych ziomków 
do Ojczyzny. Z nieznanych mam bliżej 


i w kika 
A 


pt 
"R 


4 


a 


S 
A 


a 


względów czynniki kierownicze w Anglii 4 


wydały żarządzenie, że Polak chcący Wrów 
cić do kraju może zalwrać za sobą fylko 12 
kilogramów bagażu. Wielu obywateli pol: 
skich, którzy potrafili już choć trochę zas 
opatrzyć się w Anglii w rzeczy pierwszej 
potrzeby, obawia się pozostawić je'i wra- 
cac z pustymi rękami do Kraju, 

Zastój w przemyśle i wielkie trudności 
aprowizacyjne przeżywa obecnie | Czecho- 
słowacja, 

Na tle tych trudności, które R © 
zechodnia Eutopa, obecny rozwój podsta- 
wowych galezi przemysłu polekiego wróży 


nam pomyślne perspektywy na najbliższą 


przysziośść, E 
„Polski przemycj węglowy produkuje w 
obacnaj chwili okolo 36 milionów ton w 
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stosunku rocziymm, to znaczy, ża osiągnął | 
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on już wydobycie przedwoójeńne. W 1946 
roku polskie hutnictwo dojdzie do wys 
dajności ł milion 300 tysięcy ton stal, 


czyl około 80 procent wydajności przed- 
wojennej. Pibktrowmie polskie produkują 
uż obecnie ponad 90 procant $ 
tryoznego. w Stosuzku do proc ż03 soji przed- 
wojemigj Podokńmis jest w iamych działach 
przemysłu, 5 
Upaństwowienie Lluczęwych  pożycyj 
rasżago przemysłu już dlo pozytywna tæ- 


zwdtaty, (w. 
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_żacyj niłodzieżowych TUR i Wici. 
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List otwart ży 


Do Rad Nar odowych 


województwa łódzkiego 

Udostępnienie oświaty jak najszer- 
siym masom młodzieży jest obecnie 
jednym z najważniejszych problemów 
spolecznych, Zwiazek Walki Młodych 
zwraca się do Rad Narodowych woj. 
łódzkiego o roztoczenie należytej opie- 
ki nad pragnącymi sie kształcić dzieć- 
mi robotników i chłonów. 

twierdzamy, że mimo szerokiej de- 
mokratyzacji naszego szkolnictwa, mło. 
dzięż robotnicze-chlopska nie może po- 
krywać kosztów, związanych z opłata- 
mi szkolnymi i kupnem podręczników. 
"Skutkiem tego robotnicy czy chlo- 
pi, mający, nieraz po kilkoro dzieci, re- 
zygnują z kształeenia ich, z miejsca w 
gimnazjach za jmują w większości dzie- 
ci spełrulańtów i detokhkiewiczów. Ta- 
Eie warunki sprzyjaja agitacji reakcji 
wśród młodzieży. 

Związek Walki Młodych zwraca się 
do Rad Narodowych woj. łódzkiego z 
projektem wyznaczenia w kazdym 
„mieście i w każdym powiecie pewnej 
iłości subsydiów dla najzdolniejszych 
dzieci rehotniczych i chłopskich, aby 
umożliwić im w pełni nauke, abv mo- 
gli hez przeszkód zdobywać wiedzę w 
zawodowych i ogól- 
nokształcących. 

+ Dzieki temu napfynie do gimnazjów 
element, pragnacy sie uczyć i ofiarnie 
pracować dla państwa, element, który 
będzie silnie związany z masami ludo- 
wymi. Szkoła oczyści się od żywiołów 
obcych sprawie ludu i; postępu, Po- 
wstanie inteligencja, wyrosła z ludu i 

gotowa mu wiernie służyć. 
Zarząd Wojewódzki t Miejski 

Związku Wałki Młodych 

w Łodzi 

List ten został wysłany także do organi: 
Wierzy- 
myz że bratnie organizacje młodzieżowe 
Poprą maszą inicjatywę. 


= 


Fraszka 
Na komitet organizacyjny 
Wyścigu Pracy 


Po wyścigu miesiąc cały 
My czekany, my woółamy, 
Gdzie nagrody, gdzie pochwały, 
Może do „wyścigu pracy“ 
Pizystąpicie także wy. 
Mlboście to jacy tacy. 

*_]. Feliksiak. 
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ORGAN WOJEWODZKIEGO ZARZĄDU Z. W. M. 
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domaga się młodzież robotnicza. - -—— Dekret ra jest w opracowaniu 


Walka młodzieży w obronie swoich słu- | 
-sznych praw i rozszerzenie swoich zdoby- 


czy jest dziś o tyle łatwa, że nie napoty- | naukę, a tym samym i 


kamy tu na żaden zasadniczy opór ze stro- 
my naszego demokratycznego Rządu, ale 
odwrotnie, na peine jego zrozumienie i po- 
mioc. Dlatego też nie jest dziwne, że wła- 


śnię u nas, w Polsce nowej, ludowej, uda- 
je się nam bardzo wiele osiągnać. 
Osiągneliśmy uznanie naszego przed- 


stawicielstwa w Radach Zakładowych i 
Związkach Zawodowych, wywalczono po- 
stulat bazpłatności nauki. 

Ostatnio ' jest na warsztacie pracy na- 
szego rządu dekret który przynosi -nam 
jedną z najpoważniejszych zdobyczy, z ja- 
kich nie korzysta młodzież większości kra- 
jów świata. Mamy na myśli projekt dekre- 
tu o 36-ciogodzinnym tygodniu pracy dla 
młodzieży do lat 18, 

Dekret ten ma dla młodzieży olbrzymie 


znaczenie, stwarza on podstawowy waru- 
nek, umożliwiający młodzieży pracującej 
możność rozwoju 
umysłowego. Już i dotychczas korzystała 
młodzież w fabrykach z ó6-ciogodzinnego 
dnia pracy, ale tylko częściowo, bowiem 
mie wszędzie było to realizowane. Obecnie 
mas dekret zmusi dyrekcje wszystkich fa- 
bryk do uznania słusznych praw młodzie- 
ży. Te zaś dyrekcje fabryczne, które boją 
się ó zmniejszenie z tego powodu pro- 
dukcji, powinny zrozumieć, że nauka to nie 
jest strata czasu, że nauka i wydajność 
produkcji idą ze sobą w parze. 

Tylko wyszkolona zawodowo i ogólnie 
młodzież tworzyć bedzie mogła kadry 
przyszłych  wykwalifikowanych  robołni- 
ków, inteligencji technicznej i administra- 
cyjnej. Młodzisż, nie orientująca się w 
procesie produkcji ciemna, bez odpowied- 
niego wykształcenia. to słaba gwarancia 
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Miodzież robotnicza żąda 


natychmiastowego wprowadzenia 36-godzinnego tygodnia pracy 


Młodzież ftrmy J, John na zebraniu w 
dniu 18 października uchwaliła następującą 
rezolucję: 

„My, młodzież fabryki J. John, w zrozu- 
mieniu ważności nauki dla synów robotni- 
ków i chłopów, pragniemy pogłębić nasze 
wiadomości teoretyczne ! zawodowe, co 
przyczyni sie do podniesienia wydajności 
pracy i produkcji, Domagamy się: 

1 Netychmiestowego wprowadzenia w 
życie dekretu ọ wprowadzeniu  36-cio 
godzinnego tygodnia pracy dla młodzieży 
pracującej, do łat 18-tn. 


2, Faktycznego zniesienia płat szkol- 
nych dla pracujących miodych robotników, 
robotnic i chłopów, zgodnie z uchwałami 
Centralnej Komi Związków Zawodowych, 

3. Pomocy materialnej dla najzdolniej- 
szych, najsumienniejszych i najlepiej uczą- 
cych się dzieci robotników i chłopów. — 

Z> swej strony zobowiązujemy Się pra- 
cować i uczyć sie tak, by jak najszybciej 


spłacić dług, . zaciągnięty wobec spots- 
czeństwa i ojczyzny. 
Podobne rezolucje napływają do re- 


dakcji z imnych fabryk. 


Do kolegów na wsi 


Dopilnujmy świadczeń rzeczowych 


Trzeba nakarmić robotników, żeby mogli dla nas pracować 


Przeczytałem „uważnie 2 
młodych” 


na? Jest to wina nas samych, młodzieży wiej- 
skiej, a w pierwszym rzędzie wina członków 


numery „Trybuny | przyodzieją prędzej. A my ze wsi powinnismy 
i widzę, że o nas, młodzieży wiej- | świadczenia rzeczowe zbierać, do miasta po- 
„skiej, jakoś nie wiele tam piszą. Czyja te wi-| syłać, żeby robotnik nie chodził głodny. Mnie 


się wydaje, że to jest bardzo prosta sprawa. 
Ale ja rozumiem, że nie dla wszystkich to 


kół ZWM-owych. Sam to zrozumiałem i dla- | jest tak samo jasne. Cóż więc powinnismy ró- 
tego pisze, żeby zachęcić i innych. A Spraw | bić na wsi, my ZWMeowcy. Aro, trzeba nam 


naszych wiejskich jest bardzo wiele. Ot, cho-|się naradzić z Wieiarzami i razem 


ochnąć 


ciażby świadczenia rzeczowę. Tyle u nas o tym | robotę. Żeby kaźdy rozumiał, że świadczenia 


mówią, a nas, młodych chłopów, czy nie po-| rzeczowe trzeba w terminie zbierać. 


winno to obchodzić? 
Byłem niedawno w Łodzi. 


kolega z mojej gminy, co teraz w 


Rozmawiałem z| mówmy 
fabryce | niach, 
pracuje. Mówi, że im ciężko, że pracy dużo, | dzieży, Niech młodzież wiejska uświadomi 


Że to 
leży w naszym interesie. Razem z Wiciarzami 
o tych rzeczach na naszych zebra- 
urządzajmy zebrania mło- 
się 


świetlicach, 


a wyżywienie kiepskie, Ale pracują, bo rozu- |niech ojcom wyjaśnia, żeby nie słuchali re- 


mieją, że jak więcej zrobią, to więcej 
materiałów będzie i im będzie lepiej i nas 


tych | akcyjnych pyskaczy, bo to wrogowie ludu. 


Kazimierz Mielczarek. 
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Nowy narybek 


5 . 
| (Wrażenia 

Na sali stol kilkanaście rzędów krosien, 

ctóre zwracają na siebie uwagę bielą drewnia- 
nych części, [o krosna, kióre ze spałonej tkal- 
m wydarte rdzy i zniszczeniu, doprówadzono 
do porządku wysiłkiem mechaników. Te ma- 
szyny wracają. do produkcji. 

W dzień, gdy ruszyły, na fabryce panował 
świąteczny nastrój, Radość byłą widoczna i na 
twarzach śktsarzy i monterów i na twarzach 
pracowników administracji i wszystkich sta- 
rych robotników Kinadiera. Najwięcej jednakże 
radości widać było na twarzach Świeżoupie- 
czonych tkaczy i tkaczek, którzy dziś poraz 
pierwszy ‘stanęli samodzielnie do produkcji po 
dwutygodniowej nauce. 

Przechodząceprzez halę, wypełniona znajomy- 
mi mi.od dziecinstwa, rytmicznym stukotem, 
sgam przy każdej niemal parze krosien 
ża twarz — dziewczyny lub chłopca. 
moją źwraca jadna z dziewcząt, 0 
dzieci eym niemal wygladzie. Drobna jej 
wdzięczia po: jakoś specjalnie odznacza 
się na flè miaSżyu. 

— (0 to za dziecko? — pytam 
szącegy mi tów. Hermana. 


Uwagę 


towarzy- 


z fabryki) i 

— O, fo nasza rekordzistka — Romualda 
Krupa, członkini ZWM. Ma lat 17 ale uważana 
jest za starą tkaczkę, już dwa lata pracuje w 
tym zawodzie. W tym miesiacu wykonała 118 
procent plantu. 
No, a jak pozostała młodzież? 

Dziewczęta — trzeba przyznać na 

ogół dobrze pracują i znacznie wyprzedzają 
chłopców. 

— Jak idzie robota — pytam pierwszego z 


brzegu, miódego człowieka, Stefana Duszyń- | tak pisać. 


skiego — dawno już pracnjecie samodzielnie? 


— Dopiero dwa tygodnie, ale wcale nieżle też byłem tkacze: 


Keter i Łewandowski — to też nowi tka- 
cze. Przeszli tylko dwutygodniowy kurs © wy- 
koranie planu bardzo blado u nich wyg'ąda— 
45—50 procent, ' 

— Dlaczego tak marnie — pytam. Ciężko? 

— Ciężko, to nie, jeszcześmy, nie przyz- 
wyczajeni, jeszcze nie dajemy sobie rady sami. 

— No, a starsi koledzy nie pomagają wam, 
kiedy się coś psuje? 

— 0, pomagają! A szczególnie to pań Dy- 
ła, nasz salowy, ten tô ciągle między nowymi 
znajduje się. I pomaga i Uczy. 

Zagląda mi przez ramię, gdy czynię notat- 
ki w notesie. 

— Pan to ładnie i — ja też chciałbym 


— Trzeba się uczyć — Qdpowiadam. Ja 
m i tylko szkołę powszechną 


idzie, Ja teraz to naprawdę poznaję swój war- ukończyjem. 


sztat. Zawsze czlowiek  Śmielszy na swoim 

gospodarstwie — dodaje z uśmiechem. 

Marnie tylko, Że warsztaty 
trzeba je wyremontować, 


spalone. 
psuja 


Jeszcze 

często: 
— lle wyrabiacie normy na nich? 
Trochę jakby się zawstydził i odpowiada: 
-- Narazie tylko 60 procent, ale tak za ty- 


się | czynione 


— Kiedy u nas nie ma żadtńych kursów dla 
młodzieży robotniczej. 

Jak mi potem wyjaśnia dyrektor fabryki, 
są starania, aby stworzyć wspólńe 
wieczorowe dla młodzieży Mindlera i 


kursy ) u i 
bo w ramach jednej 'abryki 


Krusze i Endera, 
to trudno. 


Na terenie młodzieży w Pabia- 


fabrycznej 


dzień, za dwa, jak się dobrze pozńzm ż ma- | nicach jest wiele do zrobienia. Wdzięczne pa- 


szynami, to 100 procent wyciągnę. 


le do pracy dla ZWM.u, i Sekcji Młodzieżo- 


— Pamiętajcie kolego Duszyński — trzy- |wych przy Związkąch Zawodowych. 


mam was za slowo, 


S- Klimczak, 


| znaczną ilość listów. 


przyszłości naszego narodu i dlatego umo» 


żliwienie młodzieży nauki jest konigcz- 
ńością dla Polski, a stąd i uchwalenie wy- 
mienionego dekretu wažne jest dla całego 
narodu. ` 

My zresztą, cała polska młodzież spła- 
timy bezwzględnie  dłag zaciągnięty 
wobec narodu już dzisiaj naszą pilną nauką 
i wytrwałą pracą, by w przyszłości tym 
iepiej, mmiejętniej budować Polske wolną 
i szczęśliwą, Polskę robotników i chłopów. 

Pamiętać trzeba jednak o tym, że dekret 
nie został jeszcze opublikowany i mie ma 
jeszcze mocy prawuej. y 

Miodzież fabryk Johna, Eltingona i S2e- 
regu innych przyjęła rezolucje, domagają: 
Ce sie natychmiastowego wprowadzenia w 
życie zasady 6-ciogodzinnego dnia pracy 
oraż zniesienia opłat szkolnych przy iad- 
noczesnym rozszerzeniu systemu  stypen- 
dialnego. Wierzymy, iż żądania nasze bę- 
dą poparte przez młodzież i całą klasę ro- 
botniczą i w najkrótszym czasia wcielone 
w życie. 
UNION OO WUW WU WAWA 


Z Koła Akademickiego ZWM 


Akademickie Koło Związki Walki Młodych 
istnieje na terenie lódzkiego Uniwersytetu od 
niedawna, trzech, miesięcy załedwie. paszczy- 
ćić się może szeregiem niewgtpiiwych osia- 
giięć. 

Po przełanianiu pierwszych. trudności nati- 
ry organizacyjnej, działalność Kola zaczyna 
przybierać ta rożinachu. 

Na jednytu z pierwszych naszych zebrań 
postanówiono przede wszystkim założyć pla- 
cówkę, któraby informowała Szerokie rzesze 
młodzieży o możliwościach „studiowania 
wyższych uczelniach w Łódź, W ten sposób 
powstał dział intormacii naszego Koła przy 
ut Roosevelta 17. Poniysł okazał sig dobry, 
bowiem w odpowiedzi ņa ogloszenia umiesz- 
czóne w szeregu pisin, posypały się listy z 
różnych stron kraju z prośbami m0 informacie 
tyczące studiowania, warunków nauki, możli- 
wości mieszkaniowych, W ten sposób poma- 
gamy tym wszystkim, którzy nie zawsze mą- 
ją możność przyjazdu do Łodzi, 

Doty czy ta w główiiej mierze młodzieży ro- 
botniczej i chłopskiej — otrzymuietnv) od niei 
Staramy śię informować 
wyczerpująco i dokiadnie Liczne podzięko- 
wania potwierdzają celowość nasze! pracy. 
Dotychczas wysłaliśmy okolo 500 listów. | 

Tą drogą zyskałiśmy licznych sympatyków, 
zgłaszają się oni do uas obecnie, pragnac 
współpracować z nanii, 

ilość członków Kala Akademiekiego rośnie 
stapniówo. į 

Obecnie zorganizowane zostały wespół z 
iunymi organizaciami młodzieżowymi stałe od- 
czyty, wyzłaszawe przez polityków, pisarzy i 
ludzi nauki, omawiające najbardzieł aktualne 
i ciekawe zagadnienia dzisiejszej rzeczywisto- 
ści, dające możność mtłodzieży akademickiej 
uzupełnienia wiadomości © przemianach spo 
łecznych i politycznych w kraju i na świecie, 
Oprócz odczytów mieć będą miejsce wieczorki 

artystyczne i. literackie. Liczymy, że wśród 
akademickiego grona znaidziemy śporo talen- 
tów. 

Jednym z naliważuiejszych celów na okres 
najbliższy będzie naktywnienie młodzieży w 
kołach naukowych i samokształceniowych; re- 
feraty wygłaszane przez czionkóW na zebra- 
niach naszeza Koła zmierzają również w tym 
kierunku. Równocześnie starumiy się pomóc 
kolegom z kół fabrycznych i przycliodzimy do 
nich z referatami, My, miodżież zrzeszojta w 
akademickim Kole ZWM pragniemy widzieć w 
każdy studencie nie tyiko oderwanego od 
rzeczywistości naukowca. décz świddomego 
swych zadań i obowiązków obywatela demo- 
kratyćznej Polski, 

członkowie Kola Akademickiego 
ZWM 


Ze sportu ZWM-owego 

W ubiegłą niedziele drużyny Z.W.M. Alek= 
sandrów i Konstantynów rozegrały mecze pił- 
ki nożnej z T;U.R. - 

Wyniki są następujące ZWM Aleksandrów 

TUR Łódź 2 

ZWM Konstantynów — TUR Konstantynów 
4:2 

ZWM zwycięstwem tym zdobył  mistrzoe 
stwo miasta Konsiantynowa, Dzis odbęczie się 
mecz piłkarski między ŻWM. Konstantvnów i 
ZWM Pabianicg, r 


w, Młotecki 


na. 


— 


Rakowski i Krawczyk 


pa ; 


Życie oiimi 
W firmie Biedermana 


W poniedziałek, 22 b. m. w firmie Biederma- 
ma odbędą się wybory do Rady Zakładowej. 
Że Rada Zukładówa może j powinna być da- 
szą wszelkich poczynań w fabryce, czy to na 
odcinku produkcji, czy też w kierunku polep- 
szenia warunków bytu robotniczego, o tym już 
wiele mówić pié pottzeba, U nas warunki kw 
temu są idealine. Jest ścisła wspólpraca Rady 
Zakładowej i partii politycznych z dyrekcją. 
Niestety, muszę stwierdzić, Że mając tak ide- 
alne warunki pracy, Rada Zakładowa nie wy- 
wiązała się calkowicie ze swoich obowiązków. 
Prócz towarzysza Maciołta i jęszcze 2 czy 3 
członków Rady nikt nie nie rabi, Caly ciężar 
pracy spadł na barki jednostek i dyrektora 
ob. Grossa. 16 też uważam, że nowa Rada 
Zakładowa, którą wybierzemy w poniedzialek 
%owinaa zakasać rękawy i pracować po no- 
werit. 

A prący jest dużo, W związku z wizytą 
górników w nas, mamy pewne obowiązki, Gór- 
nicy zobowiązali się jedną gledzielę przepraco- 
wać dla nas, a robotnicy nasi JB z edzicję 
dia nie. Obowiszkiem nowej Rady Zakłado- 
wej będzie, by wraz z dyrekcją przypilnować, 
aby przyrzecztnie dane pórnikom zrealizować. 
W tym wypadku trzeba wszystko zrobić, by 
robotnicy zrożumieli, że 
jest dla nas przysięga. 

Zresztą w firmie Biedermana ostatnio w 
wariinkach robotników znszłą zriaczna popra< 
wa. Poprawiła się i to bardzo stołówka, ro- 


Wywiad z dyrektorem majorem Władysławem Krasnowieckim 


iesz 


W związku z rozpoczynającym się 58z0- 


nem teatralnym zwróciliśmy się do dyrektora 
Krasnowieckiego,'z prośbą o oświetlenie nam 
ególnych celów Teatru i informacje o zamie- 
rzeniach na najbliższy sezon, 


Celem naszym, mówi mjr. Krasnowieckj, 


ska Polskiego, pozosłając teatrem zasadniczym 
będzie obecnie miał dwie sceny — pododdzia- 
ły, Będzie to przede wszystkim scena poetyc- 
ką, kierowaną przez Edwarda Wiercińskiego 


i 


i Bogdana Korzeniowskiego, mająca za «zeda. | 


nie kultywowanie wielkiej poezji i rozwiązy- 


wanie zagadmeń realizacii utworów poetyc- 


kch w ten sposób, by wdrażać aktora i wi- 
dza do bezpośredniego kontaktu z utworami 


wielkiej poezji, Nie będzie to oczywiście sce- | 
Dyrekcja jest pewna i głęboko 


na elitarna, — 
wierzy, że praca ta znajdzie oddźwięk u ro 


botnika i chłopa, 


Drugim pododdzialem Teatru Wojska Pol- 
skiego bedzie Teatr Powszechny Turu, Teatr 
powszechny istniał w Łodzi od dawną nieste- 


słowo dane górrikom|ty był w nieodpowiednich rekach, W obet- 


nych warunkach, należy to budować od pod- 


staw, nadąć mu kiertnek, formę i wyraz arty- 
styczny, Praca w Teatrze Powszechnym pro- 
wadzona będzie tak, by stala. się drogowska-| 


GŁOS ROBOTNICZY 


emi 


stych, surowych artystycznych ramach, będą 
mogły szerzyć kulturę teatralną na prowincji, 

Czynnikiem. personalnie wiażącym pracę 
Tura z obecną pracą Teatru Powszechnego 
jest osoba kierownika tego teatru obyw. Staw- 


skiego. dotychczasowego kierownika z ramie- 

jest rozszerzenie i Mintensywnienie działalności | nia Tisu, 3 
Teatru Wojska Polskiego, Rozszerzenie dzia- 
łalności polegać będzie na tym, że Teatr Woj- szedł po linji uspolecznienią klasycznego re- 


Zasadniczy Teatr Wojska Polskiego będzie 


pertuaru o cechaca' nieprzemijających, z tym. 
że nie ma to być teatr akademicki, ani od- 
grodzone od świata laboratorium, Podstawo- 
wą cechą przeńniiany społecznej, jaka się obt- 
cnie dokonala, jest dążność do upówszechnia- 
nia dóbr kulturalnych, to też zadaniem Teatru 


|Wolska Polskiego, jest udostępnienie masom 


tego, co ludzkość w dziedzinie kultury do tej 
póry napgromadziła, Nie znaczy to, by Teatr 
Wojska. Polskiego, był zamknięty dla sztuk 
współczesnych, O ile Teatr Wojska Polskiego 
będzie szukał wartości nieprzemijających, to 
w Teatrze Powszechnym będą mogły być 
wystawiane sztwki o wartościach dorążnych, 
uderzających w sedno aktualnego zagadnie- 
nia, np, możliwa tam jest forma reportażowa, 
gdzie rytm zmieniających się obrazów stwa- 
rza gorąca atmosferę j wciąga widownię w 
akcię, możliwe tam są również utwory mło- 
| dzieńcze, mniej dojrzałe. 

O przeprowadzeniu ścisłej granicy pomię- 


botnicy sami to przyznają. Przeprówadziłiśmy|zem dla teatrów pionierskich, ti. teatrów, któ- dzy repertnarem obu teatrów ze względów 


remont w calym szeregu -mieszkań robo 


=|re w związku z obecnymi trudnościami, w pro- | technicznych nie może być mowy. We wszyst- 


czych. Zosgańizowaliśary warsztat szewski i to KUTASA A T AAE WPA NEADON LEATA TNT OTANI EAN ĄCYCH YA PENATEN A YEIAI PEETA NALNE EFES SIRANIN AEAT LOAN 


Młodzi piłkarze z Balut. 


dość duży — 8 szewców pracuje, ceny 
mimtalne. Robotnicy są bardzo Sed EE 
warsztatu. (> 

Zagadnienie najważniejsze. dla robofnie jest 
m nas całkowicie rozwiązane. Magny i 
szkołe, gdzie dzieci przebywają cały: dzień pod 
dobra opieką i dobrze odżywiane. Wkrótce bę: 
dzie czynna specjatna świelica dla dzieci 
8 — 14. lat, Dzieci dastaną tnm_ebiad i pad- 
wieczorek i przy nómocy nauczycieli odrobią 
lekcje. Jedną z pierwszych, nasza firma posta- 
rala się o kartolo przydziatowe, Prócz 
robotnicy otrzymali po ćwiartce z  majątk 
fabrycznego. Dodatkowo zakupimy po cenach 
rynkowych kartofle na zime. 

Udsstepniliśmy kino dla robotników, Co tydzień 
wyświetlany j&t film na terenie fabrycznym. 

Jest jeszcze cały szereg wdogodnień. Mogę 
stwierdzić, że robotnicy firmy Biederman sto- 
sunkowo do ciężkiej syłuncji w kraju mają 
warunki mle nniporsze. „Komórka PPR nie 
szczędziła trudu k wfuz z dyrekcją róbiła wszy- 
siko, co była możliwe w obecnych warunkach. 
Jeżeli są jakieś masy niezadowolonych, ta są 
to głosy zawodów ch maciciel, z którymi 
uczciwy trofofnik notadzi sobie. 

Ostatnip. zorzanizowało się. kolo PPS, Nowo 
wybrana Pada Zakładowa będzie miala ułatwio= 
na pracę. Zespół, z partiami rohotniczymi i dy- 
rekcja, może wiele dokonać — można z łat- 
wościa pomóc robotnikom, by zrealizowali w 
100 procentach przyrzeczenie dane górnikom. 

' Henryk Klimczak 
sekretarz PPR 
Ze sportu | ° 


Pierwszy wystęn piłkarzy 
czeskich w Łodzi 


Do Łodzi przybyli piłkarza czescy, „Mo- 
rawsta Ostrawa". Czesi rozpoczęli w sobo- 
tę pierwsze spo'kznie z Ł. K, S'em, zwycie 
żając gospodarzy 7:2 (4:11 | 

Przez cay czas meczu przewagę mieli 
gośsie. Chwilami zdawało się że Czesi gra- 


asik 


58 


l do jednej bramki Dopiero po przerwie, 
gospodarze zaczęli niepo cześciej odzie 


do głosy, jednak pod bramką gości tracili 
głowy i niemal wypracowane starannie Sy- 
tuacie Dobre tym samym zaprze- 
paszczalj, 

„Bohaterem w drużynie qospodarzy był 
włodarczyk zdabywca 2.ch bramek (jedna 
z karnego w II polowie meczu): 

Dla gości bratnki strzelili Kryżak, 3, Ho. 
rak 2, Recek 1 i Cerweny 1, Sędziował ob. 
Sperling, Widzów około 4.000. 

W miadzielno godz 15 na bolsku ŁKS-u 
Czesi rozegrają spotkamie z ZZĘ. 


W firmie „Welat“ jest 
w porządku 

Rada Zakładowa firmy „Weiąt* przysłała 
nam. rezolucję zebranią robotników tei fabry- 
ki z prośbą o zamiieszczenie, 

Czynimy to chętnie, gdyż, jak się okazuje 
i jak zapewniają robotnicy. w fabryce tej jest 
obecnie wszystko w porządki: 

Rezolucią brzmi jak następuje: 

„Zebrani robotnicy stwierdzają, że arty- 
kut ob. Stanislawa Mroczkowskiego (nr 120 
Giosu Robotniczego”) był niezęodny z rzeczy- 
wistością, gdyż przeciwnie, dzięki inż. Lo Szul- 
czyńjskiemiu, produkcja stale wzrasta, a prace 
związane z remontem fabryki szybko i plano- 
wo postępaią naprzód. 


ZEBRANIE KOLPORTERÓW, 
_W niedzielę dnia 21 października 1945 r. 
w pierwszym terminie 6 godzinie 4-tej po po- 


łudniu, a w drugim terminie o godzinie tej |/korzystniej załatwia biura „Reklama” 


po półidniu w Sali Domu Związków Zawodo- 

wych ul. Strzelecka Nr. 2 odbędzie się Ogólne 

Zebranie Człónków „Sekciji Kolporierów" przy 

Zw: Zaw: Drukarzy iÈ iż. 

dw pw 
Al Kościuszki 5/7 

i Dziś 2 przedstawienia o gòdz. 16.30 1 20, 


, 


Jeszcze niedawno, jeden z drugim płasr- 
czyli awe nosy przed wystawemi sklepów 
z przyborami sportowymi, pożerając oczy- 


ma rękawice bokserskie | piłki nożne, Póź- 
miej gdzieś na niezabudowanych 


] placach 
Powieki kopali z trudem zdobytą „ut. 
alówke"”,  trwożliwie oglądając się czy 
nie idzie gdzieś ojciec lub matka, 
A jeszcze później gdzieś przez tajemnicze 
wejście w parkach niono wyprawę na 
awdziwe masze I poza bramka przeżywa. 
o się pierwsze emocje wielkich spotkań. 


Aż przyszła wojna i wszystko się skoń- 
czyto.. Opustoszały boiska, na długie 5 j pół 
lat zemarły trybuny, Rozpoczęły „pracę, fa. 
bryki śmieroł”.. 

Przyszedł jednak styczeń 1945 r. 4 przy- 
szła wolność, I znów pomału zaczęły oży- 
wiać się boiska i znów poczęto kopać piłkę. 
Z pędraków wyrośli „młodziaki” po 18 —19 
lat, Zew piłki, nie przytłumiła w nich nawet 
ciężka stopa ckupanta, 

"Po zorganizowaniu robotniczych klubów 
=— mówi mam jeden z młodych dzialsczy 
sportowych, RKS „Skry', ob, Przybylski, w 


\ 

Z TEATRU W,P. „ ; 

Dziś, w niedzielę dwa przedstawienia ko- 

médii Jarosława Iwaszkiewicza pt. „Lato w 

Nohant* którą Teatr Wojska Polskiego wy- 

stawił dla zaznaczenia udziału swego w Ws 
czystościąch chopinowskich. > 


e ESTRADA POETYCKA. 

W niedzielę 21 października o godz. 12 w 
pol, iw poniedziałek 22 pażdziernika n godz. 
7 wieczorem w Sali Palistwowego Insiytutu 
Sztuki Teatralnej gdańska 22) oQdkodzie się 
pierwsza audycja „Estrady Poetyckiej* zotga- 
mzowanej dla szerzenia kultury słowa poetyc- 
kiego. Estrada poetycką " hodzi w zakres 
dzialalności artystycznej Tealrit Wojska Pol- 
skiego i pozostaje pod kierunkiem Marii 
Wiercińskiej. 


ĆWIKLIŃSKĄ W TEATRZE POWSZECHNYM. 

Dziś i dni następnych (w niedzielę i święta 
dwa przedstawienią pr. i wieczor). Gościn- 
ne wystęny Mieczysławy Ćwiktińskiej, Tadwi- 
gi Baronówny. Wiktora Biezańskiewo. Tsdeu- 
sza Wesołowskisyo w komedii „Skiz“ Zapol- 
skiei, w reżyserii ©. Chaberskiero. 

LEKKOMYŚLNA SIOSTRA W CRDKX. 

Centralny Robotniczy Dóm Kultury Piotr- 
kowska 243 podaje do wiadomości ,że pocza- 
wszy od ploska 20. 10. grana jest, codzień 
„Lekkomyślna siostra“ komedią Perzyńekiero 
w wykonaniu zespołu Teatru Wojska Polskis- 
go, Bilety w cenie zł, 5, 10, i JA do nabycie 
w sękretariacie C.R.D.K. 


PRZEDSTAWIENIE W. „SALI GEVERA" 

W niedzielę, dnia 21] b. m. w Sali teafmi 
GEYERA przy ulicy Piotrkowskiel 205 o modz 
18-tej odegrana zostanie przez SEKCJĘ SUE- 
NICZNĄ. przy. Świetlicy Robotniczej firmy 
GEYER krotochwiia Brandona pit. „CIOTKA 
KAROLA". l 

Bilety od S-ciu do 20 złotych, Sala. wenty- 
lowana. j 


Ogłoszenia drobne 


I Lexste TAMA 
NIERUCHOMOŚCI, przedsiębiorstwa handlo- 
we; kupno, sprzedaż, zamianv. dzierżawy naj: 
Piotr: 


Kowska_Ś6, tel 17599. | 
SZUKAM pokoju z niekrepujacym wejściora 
u sympatycznych gospodarzy, nobrze 
zaplace — PO MM. e eri 
SKLEPU w Gobrym punkcje spiesznie poszU 
kuję, Koszta remontu eto, zwrócę, Załosye- 
nia pod „Porąw” „Głos Robotniczy” Piośr- 
kowska 06. 


| area meja powstał nasz klub na Ba- 
fitach, 

Trudności musieliśmy i, miestety, musimy 
nadal zwalczać. Własnymi staraniami do- 
szliśmy jednalc do wlasnego kitbu,’ który 
obecnie lczy 60 członków. Niebawem roz. 
roczgliśmy sazon sportowy, przystępując 
do rozgrywek pilkarskiah o puchar wiaswo- 
jewody Szudzińskiego, 

„Skra'” odpadła w przedbojach. Nie nfoż- 
pa die temu vresztą dziwićjeżeli weźmiemy 
poa uwage takich konkurentów, jak ZZK, 
ŁKS czy Zlednotzone. Młodzi sportowcy Z 
Rajut mie zrażają się jednak pierwszymi nie-. 
powodzeniąmi, gdyż wiedzą, że droga do 
zwyciestwa prowadzi przez pornżici. 

W ivm (eszcze sezonie — kontynuuje swa 
uwagi nasz rozmówca — przyatanimy do 
rozgrywek o mistrzostwo klaży B, 

„. — Zobaczycie, obywatelu —- kończy — z 
niemym wyrzutem — żę chociaż dzisiaj gra, 
my w podartych butach, na przyszły rot, 
prasa bedrię już o nas więcej pisala, a 
wówczas może — dodaje — mieszkańcy 
Baist beda się więcej nami inioresowali, ani. 
żeli do tej pory. i 


Peaźłm, rmagzagism f SZCZE 


„Prawo do Śmiechu 
Ostatnie dni w teatrze „Syrena — Tran- 
gutta 1, Dziś 2 przedstawienia o godz. 16,5 
i20-ej, a koniec przedstawień o godz. 22.30 


_ 8,00, Transmisja z Warszawy. 11,45. Sygnał 
Rozgłośni Łódzkiej, 11.42 Hyma. 11.50. Trans- 
misją z otwarcia Rozgłośni w Łodzi. 1230. 
Koncert muzyki polskiej w wyk. ork. symt. 
pod dyr. Zdzistawą Górzyńskiega, Bronisławy 
Rośsztatówny — skrzypce i Waciawa Domie- 
nieckiego — Śpiew: 1) Chopin: Polonez A-dur 
— ork, 2) Moniuszko: Uwertura „Balka” — 
ork, 3) Wieniawski: Romańs z konc. skrzyp- 
cowega D-noll — Rótsziatówna, 4) Żeleński: 
Aria fanka z op. „Janek* — Domieniecki, 5) 
Moniuszko: Aria z kurantem z op. „Straszny 
Dwór" — Domieniecki, 6) Moniuszko: Mazur 
z op. „Straszny Dwór” — ork. 13.30. Dwie 
wizyty Chopina — aud. sł-muzż. 14.00: Kon- 
čert muzyki polskiej z udziałeny Haliny Du- 
dicz-Latoszeywskiej, Jùlu Gorzechowskiej, Ce- 
leyii lzygrymówny., (rażyny Bacewiczówny 
iSnrof, Micczysławn Szałesktego+ Przy fort.: 
Janina Szaleska, Kiejstut  Bącewicz i prof. 
Włedygław Raczkowski. Program: 1) Różycki: 
Plosenka Caton z on, „Casanowa' — Gorze- 
chowska, 2) Różycki: Rajski ptak — Gorze- 
chowska, 3) Mlynarski: Mazur — Bacewiczów= 


na, 4) Chopin: Noacłumn Fis-moll — Bacewi- 
gzóowna, S) Moniuszko: Aria z Op „Straszny 
Dwór* — Lafoszewska, 6) Paderewski: Me- 
jodia — Szaleski, 7) Szobowicz: Mazurek 
H-moll — Szaleski, 8) Karłowicz: Pamiętam 


ciche, jasne, złote dni — lzygrymówna, 9) Ka- 


zuron Wiśniowy sad — Izygrymówna, 14.40. 
Pransnisja z Warsząwy, 10.00. Krwi oflamej 
u | — aud. sł-muz. 15.15, Apel poetów — 


adrans literaeki, recytują: Leon Pietraszkie- 
wicz j Jerzy Rakowiecki 13.30, Koncert mu- 
zyki pontularnej z udzialem Jana Ciżyńskiego— 
śpiew, Sfamnisława Motusa — akordeon, kwin- 
tu mamiolinistów Pawsrda Ciukszy i chóru 
zw. Zaw. Prag. Spółdzielczych pod dyr. Karo- 
la Prosnaka. Program: 1) Pieśń pracy -= chór, 
2) Prosnak: Na skrzydłach — chór, 3) Wię- 
zanka pigśni ludowych — mandoliny, 4) Janu- 
szewicz: Pień o Łodzi — Ciżyńe 11, 5) Oberók 
chwacki — Motos, 6) Miler: Rolka Fela — 


Na | 


Ciżyński, 7) Trzy pieśni ludowe — Motus, 
8) Nowicki: Polonez lan Zamoyski — mando- 
liny. 16,00. Lódzka Rodziną Radiowa — poz. 
lann Piotrowskiego. 16.10, Koncert. życzeń. 
| 16.30, Koncert solistów w wyx. Cecylii We- 
arrynowskiej — śpiew, Wtadyslawa Kedry — 


l Tort, i Wandy Klimowicz — akomp. Program: 

1) Różycji: Lepsada — Kędra, (2) Paderew- 
Krakowiak fantastyczny — Kędra, 3) 
i Szymanowski: Zulejka f Czasem gdy długo — 


skii 


= 


kich tych teatrach publiczność będzie właści. 
wie jedna, nastawieni jesteśmy na pybliczność 
robotniczą, nie powinno być również różnie 
interpretacji, Różnica pomiędzy wszystkimi ty- 
mi scenami polegać będzie na repertuarze, 

Wróćmy do naszej pracy i do naszych 
zamierzeń: Teatr Wojska Polskiego' i teątry 
filialne są przeznaczone — powtarzam to raz 
jeszcze —- nie dla kogo innego, jak dla pra- 
cującej Łodzi, Chcemy hyć w stałym kontak- 
cię z przedstawicielami. partii politycznych, 
ugrupowań społecznych i związków zawodo- 


wych, Uważaibym za wielkie zło, za utrudnią==- 


nie nam pracy, gdyby czynniki społeczne, zo= 
stawiały nasz teatr na boku. Program nasz, 
eralizować będziemy konsekwentnie, być mo- 
że niekiedy papstłnimy jakiś bląd, ale pomyiek 
nie ma tylko tam, gdzie się nic nie robi, Niech 
ci, którzy nas kryjykuja i będą krytykować 
pamiętają, że Teatr Wojska Polskiego pū- 
wstawał jednocześnie z pierwszymi resortami 
P, K, W. N, i, że naczelne dowództwo i Rząd, 
borykając się wówczas z ogromnymi trudnoś» 
ciami, przez stworzenie teatru daiy dowód, 
jaką wagę przywiązują do spraw kultury. Kry» 
tykowano w Łodzi wystawienie „Wesela”, a 
pamiętajmy, że szło ono w- Lublinie, isko 
inauguracja Polskiego Teatru, a w Łodzi, trze- 
ba było zakasać rękawy i zacząć wszystko od 
początku. i 

Powstanie trzech scen, Które będą się 
wzajemnie uzupelniały, da nam możność stwo- 
rzenia szerokiego wachlarza Szłtukt od Szeks. 
pira i Girodoux, którego Elektrę planujemy 
Muvi na scenie poetyckiej, aż do repor- 

u, 

Poważne miejsce zajmie w naszych tea- 
trach dramaturgia radziecka i klasyczna rosyj» 
ską; Między innymi „Igor Bułyczew* Gorkie< 
go, autora, który znajduje oddźwięk w Sercu 
każdego czlowieka, a zwłaszcza, każdego To: 
botnika, Prócz tego pójdzie Świetłowa „Baj: 
ka”, sztuka. dln młodzieży — i o młodzieży ra 
„dzięckiej, Myślę pozatym o sztuce z okresu 
pięcioiatki, poruszającej zagadnienia budówni* 
ctwa, tak aktualne u nas, w. chwili obecnej, 
zagadnienia traktowane, jako męskie przezwy= 
ciężanie trudności. Bodzie tu Pomodina „Mój 
przyjaciel * i być może Korniejczuka „Mister 
Perkins". ; 

Nie zapominamy 0 autorach polskich. W 
każdej chwili gotowi jesteśmy przyjąć z ntilie 


zjaązmem sztukę współczesnego autora, sztilkę * 
współczesnym, która da * 
wyraz zagadnieniom aktualnym chwili obete. ` 


związaną z życiem 


nej. Liczymy się przy tym, że najciekawszy 
pozycjami naszymi będą te, których w taj 
chwili nie możemy przewidzieć aktualne sztus 
ki polskie i sztuki, które przybędą do nas z 
Anglii, Francji, Ameryki, $ 

Pozostaje nam jeszcze jedno zacadnie- 
nie niezmiernie ważne — zagadnienie udosfeb= 
nienia teatru masom, Dysporentem teatru dyletu= 
jącym swe upodobania, wychowywanym przez 
teatr ji nawzajem wychowującym sobie aktos 
ra, winien być bezwzględnie robatnik. Osiąż> 
nač to można wyłącznie poprzez jak najszersże 
udostępnienie teatry klasie robotniczej, Mielis- 
my przykład: „Niespokojna Starość“ Rachma- 
nowa najwieksze nowodzenie uzyskala na stë 
nie Centralnego Robotniczego Domu Kitltury, 
gdzie widzem były rzesze robotnicze, 

Ażeby jednak dawóć najlepszy teatr przy 
najniższych cenach, należy rozpiętość pomię- 
dzy tymi dwoma postulstami wypełnić pomocą 
finansowa z zewnątrz, bo sztuka teatralna jest, 
niestety, bardzo droga, a nie jest jej w sia- 
nie obłścić widz przeujący, 

W Związku Radzieckim obecnie teatry 
zrzekły się subwencji, dlaczego to się jednak 


stało? Ponieważ bvły one przez 20 lat silnie 


dotowane przez państwa i wychowaly sobie 
publiczność, U nas, aby to osiągnąć, niczbę- 
dna jest pomoc czynników pnństwowych i są- 
morządowych, Musze zaznaczyć z pewną g0- 
ryczą, że my, którzy — mimo pewnych Za- 
strzeżeń — mamy opinię pierwszego teatri w 
Polsce, nie mamy bynajinniej pierwszego miej- 
sca pod względem dotacyj, Wprost przeciw 


nie, zmagamy się z egromnymi trudnościami. 
Gdyby czynniki samerządowe stanęły na sta- 
noówisku+ zaspakajania slusznych, elementar- 
nych naszych potrzeb, to mając najlepszy 
teatr w Łodzi, jeden ż najbardziej intensyw- 
nych w sensie promieniowania na miasto, — 
miałyby w nim również teatr najtanszy, nic- 
stety, nie spotykamy się tu z pelnym zrożit- 
mieniem, u 
Pomocą pośrednią jest wprowadzenie do 
teatru nowego widza poprzez zakupywanie z 
góry przedstawień przez instytucje, Teatr mo- 
że wtedy oddawać widownię po cenach ko» 
sztu, oczywiście zachowując sobie hz dia 
przedstawień po cenach normalnych. Współ. 
prąca ze zwięzkami zawodowymi W. sernsje 
organizowania widowni ma iednocześnie ogros 
mne znaczenie dla popularyzacji teati 
Trzec! nasz teatr, Teatr Popularny idzie 
do robotnika ną jego miejsce pracy, w prze» 
konaniu, że robotnik, wcześniej czy później 
go zrewizytuje, w przekonaniu, że nawiąże Się 
między nimi serdeczna nić porozumienia. 
To są rzeczy trudne, ale nic się łatwo nie 
dzieje. Nazwę Teatru Wojska Polskiego stwo» 
rzyło życie, pelna jest ona freści, aktualna po 
dzień dzisiejszy, Wojska to robotnik i chfon, 
niezależyie od tero, czy jest on jesycze Ww 
mundurze, czy już ten mundur zdje!. Byliśmy 
zaw$ze teatrem mas, mhsługując cale pulki 
armii polskiej, chcemy kontynuować te irąfy= 
cje teatru dla najszerszych mas, chcemy być 
1 hędziemy, 
Wywiad przeprowadził 
S? Polat. ` 


teatrem powszechnym 


g 


| 


| 
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Pocztowa Kasa Oszczędności 
1 CENTRALA w KRAKOWIE 


ODDZIAŁY: | 
S Bydgoszcz, Gdynia, Katowice, Kraków, Łódź, Poznań, Warszawa 


Obrót czekowy > 
Obrót oszczędnościowy 


Zgłoszenia przyjmują | udzielają informacyj Oddział PKO. 
KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO. 


"_ 


PRZĘDZALNIA i TKALNIA BAWEŁNY 


Hirszberg i Birnbaum Sp. Akc. 


Łódź, Wodna 23, tel. 209-06 


Pod Zarządem Państwowym 
KONTO w B.G.K. Nr. 255 ROK ZAŁOŻENIA 1890 


„GONG? 


Kilińskiego 


Dziesięć deKa serca 


aż Tealr dla wszystkich 


widowisko muzyczne*w 16 obrazach pióra Tadeuszu Chrzanowskiego 


Początek o godz. 20 
Niedziela 17 i 20 


4 


Satyra, humor 
Sentyment, wystawa 


SPOTKANIE ŚWIATA PRACY m. ŁODZI 


a nerw taj piłke j Cieni Kawiarni 


CODZIENNIE KONCERT — OPSŁUGA FACHOWA - CENY NISKIE. 


Wytwórnia Bielizny Męskiej 
Kazimierz BĄLARY 


Łódź, Piotrkowska 15 m. 4 
«yje na zamówienie z powięrzonych 


nsterfałów: kosznle, pyjtmy £ dam» 
siia bluzki oraz pyiamy. 


Teatr Domn _Żołnierza m. Przeizzą 34 


Codziennie wielki montaż muzyki, hu. 

mori i tańca. „BABIE LATO“ w 20 obra- 

zach. Początek o godz. 20-ej, w niedzielę i 

święta o godz. 17-ci i 20-ej. Kasa czynna od 
todz. 15-e). 


AWYBORNA PASTA. 
oG wE 


Stolarnia Mechaniczna 
Łódź, ul. Nawrot 32 


SPRZEDAŻ MEBLI 


Przyjmuje wszelkie zamówienia na ro- 
boty meblowie i budowlane także obra- 
bianie powierzonego drzewa. 


Łódź, Mazurska 28, od Rzgowskiej 


poleca po cenach konkurencyjnych 
>) znane ze swej jakości wyroby 


6200900039700 :000000000000000 E 
FABRYKA CUKRÓW I CZEKOLADY SPR ZEDAM NiE 


Stanisiaw Ssbczak |. ae 


punkt ı lokal pierwszorzędny “ 
Zgłoszenia do Drogerii 


Oddział: Centralny skład: bdź 16. 
Zgierska 1 . Łódź Sieradzka 1 ZOZ IE 
tel. 104-93 p tel, 104-902 


| Konkurs 
Zarząd Nieruchomości Opuszczonych i 
Porzuconych w m. Łodzi ogłasza konkurs 
na stanowisko Kierownika Oddziału Remon.. 


poleca znane ze swej jakości wyroby. 


Zakład Malarski 


ul. Nowomiejska 3 
Kier. B, DZIĘCIOŁOWSEI 
Przyjmuje roboty malarskie i szyldowe. 


tów, wymagane są: h 

1. Dyplom inż. architekta lub dypl. inż. 
lądowego 

2) uprawnienia do kierowania rob, bud. 
| z art. 361, 362 Ust. Bud, 

3. świadectwa z wykonyw. praktyki bud, 

4, życiorys ) u M 
5. obywatelstwo polskie — oraz — 
Techników. budowlanych 


CAEDE AE 


ARTYKUŁY SPOŻYWCZE 
świece, mydło, proszki do prania i t: p. 
poleca po cenach przystępnych 


Hurtownia Spożywcza Instalatorów A 
R. Szanweber i J, Jarczyński podej Administracyjnych 


Łódź, Rzgowska 1 


ameu nb 


Kandydaci mogą zgłaszać swoje oferty 
do Zarządu Nieruchomości Opuszczonych i 
porzuconych — Biuro Centralne ul. 6_go 
Sierpnia 5, pokój 13. 


DW EC AW WZGL TTUIE ZDANE: 


Wytwórnia Wód Gazowych i Lemoniad 
ŁODZIANKA" 

Łódź, uk Zydow Kr 10 f| warunki według uwomy, | 

Pot Pioragki Rok założenia 1900 Łódź, dnia 20 października 1945 r. 


Poleca przedwojenne znane ze swej do Zar Nieruch 
broci lemoniady i wody sodowe. * zy OPORNA TH git 


t 


- 
CENY OGIOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za 


GŁOS ROBOTNICZY 


: WIZ. 


s|z podaniem powodów, 


r =% 7 T RAF T — eMe nd. że 
Wy 
4 din "i Nr 124 
0 20 0 R R PT R 0 R R R Ta R RT 0 I DB 0 1 00 W a <] h 
u FABRYKA y (nt i 7 
| CUKROW S. DICZOA $ 
pak Ta 
+ CZEKOLADY >a 
à Contralny shtai: — Oddzial, —. 
9 Sieradzka L Zgierska 1 
y tel. 101-92, tel. 104-93 j 
! poleca nowy giv- IK IWK W śmietankowe- 
+ nek cukierków p.n. mi K u O U IK l j luksusowe + j 
| Zatw. przez Urząd lek. (Składniki: pełnojłuste mleko, słodka śmietanka, 
: 7 masło śmietankowe i czysty cukier) 


SZMATY, ODPADKI WŁÓKIENNICZE 
i MAKULATURĘ 


kupujemy w każdej ilości 


M. SLYNICZN-PRZEDDELSNI i S-ka 


"sp. z ogr. odp, 
Łódź, Południowa 64, tel, 132-48 


Ogłoszenie - 


Zarząd Miejski w Łodzi podaje do wiado 
mości wszystkich posiądaczy koni, że po- 
cząwszy cd dnia $ listopada br. na podsta, 
wie art. I Rozporządzenia Prezydenta RP. 
z dnia 20. 10. 1927 Tr. o dostarczeniu śro. Lów 
przewozowych ^la wykonania. i utrzymania 
dróg publicznych i mostów (Dz. URP Nr. 
95/27, poz . 846), na wszystkich bez wyjątku 
posiadaczy kc. i wozów nakłada się obo- 
wiązek dostarczania środków  przewozo- 
wych wraz z obsługą za wynagrodzeniem, 
w celu "orzstr'rcia gruzów z terenu m, Ło 
dzi. > S 
O terminie dostarczenia środków przewo 
zowych zostaną wszyscy posiadacze koni 
powiadomieni przez doręczenie im nakazów 
imiennych na 7 dni przed terminem, zgodnie 
z art 10 į 11 Rozporządzenia Prezydenta RP. 

Posiadacze, którym zostaną doręczone na 
kazy w wypadku, gdyby z przyczyn od nich 
niezależnych nie mogli świadczeń wykonać, 
winni ;w ciągu 24 godzin od doręczenia 
wspomnianego nakazu, zawiadomić o tym 
na piśmie Zarząd Miejski w Łodzi — Wy- 
dział Wojskowy ul. Piotrkowska 104. 
jakie uniemożli. 
wiają słuszną przyczynę  niedostarczenia 
środków przewozowych najpóźniej na 24 
godziny przed terminem świadczenia uwi- 


15 Rózporządzenia Prezydenta R. P, z dnia 

20. 10. 1927/Dz. URP, Nr, 95/27, 

rze grzywny: lub aresztu. 
Wynagrodzenie za odbyte świadczenia 


poz. 846), ka- 


Do nabycia we wszystkich sklepach 


4. ię Ta TRO "Ti R R" Ta RT TT R 


CJA* Łódź, Żeromskiego 31, poleca w, wielkim 
wyborze cukry po cenach reklamowych. 


| FABRYKA cukierków i marmeładek .DFLI- 


WEEOEK 
BECZKI od wina wszelkich rozmiarów pole- 


|ox Zakład Bednarski L. Filipowicz, Kiliń. 


skiego 30. Przyjmuje reperacje i obstalunki, 


f 


sąadowmie ścigane _, — i HESS 
FOTOKOPIST, Przejazd 15, Kopiuje wszelkie 
dokumenty, metryki świadectwa szkolne, 
plany, rysunki itp. IE. 


RECEPTY wódek, likierów, koniaków poważ 
nej fabryki odstavię. Zgłoszenia ,Propozy- 


z A 2 tn 


OLEJE! eteryczna i esencje dla przemysłu 
cukierniczego, kosmetycznego i mydłar. 
skiego, Barwniki żywnościowe, surowce gar- 
harskie oraz wszelkie chemikalia dla fabryk 
dostarcza firma „Chemika”, Łódź, Piotrkow= 
ska 28, tel. 145.01. 
BĘCZEI do kapust”, 
Nr. 67. 
SERADZIONO karty żywnościowe, karty na 
węgiel, palcówkę, oraz patent handlowy na 
artylwły tytoniowe na nazwisko Kasprzak 
Leon, Zschodnia 23, m. 14 

DO SZANOWNYCH złodziei, którzy skradli 
w tramwalu Nr. 10 dowody oraz kartki żyw_ 
| nościowe na 3 osobv, Proszę o`zwrot dowo- 
| dów, które nie przedstawiają dla innvch ©- 
,sób żednej wartości. Odesłać pod niniejszy 


Hurt — detal. Główna 


zik Wacław. 
CZCZIE REE ZF WTZ "TREC EAN E RTU DOŁA TISTE WYP YTY T TAR 
DYREKTOR ZJEDNOCZENIA 


E poszukuje u- 
msblowanych Ż.ch pokoi przy rodzinie za 


wyplacone, będzie przez Wydział Technicz. | stałą opłata. Korzystanie z lokalu tylko w 
ny Zarządu Miejskiego, wedlug stawek za-| czasie przyjazdów służbowych. Oferi dọ 


docznionym w nakazie ulegają w myśl art. | adres: łódź, Piotrkowska Nr. 88, m. 54 Gu- 
twierdzonych przez Ministerstwo Admini. | „Polpressu” pod 


stracji Publicznej. 
Łódź, dnia 20 października 1945 roku, 
Za Prezydenta Miasta 
(—) Stanisiew Duniek 
| Wiceprezydent Miasta 


Ogloszenia drobne 
(INY Lekarze [INNY 


Dr. med. WIKTOR PIESKOW 
choroby nerwowe i we trzne (przemiany 
materii), przyjmuje 21/3 — 5. UL 1 Listopa- 
da 12. 


Dr med. 5, ŻURAROWSKI z Warsząwy, Spe- 
cjalista chorób skórnych, wenerycznych i 
moczopłciowych powrócił, Piotrkowska 33, 
godz. 11-51 i 3—6. 


Dr, med. E, MIKULICZ lekarz - dentysta ze 
Lwowa. Specjalista w leczeniu chorób dziąseł 
i jamy ustnej. Zawadzka 17. 


(MKWYME_Różre TMM 
FABRYKA ciikierków, czekolady i drażetek 
Jerzy Karczewski, Łódź. Marit Skłodowskiej 
6 (dawn. Podleśna). telefon 106-28 — poleca 
największy wybór chkrów. - Si 


PERFUMERIA i ART. FRYZJERSKIE K. Jujka, 
Łódź, ul, Piotrkowska Nr, 5, tel. 132.43. 
Uwaga: Duży wybór artykułów fryzjerskich. 


FOTOGENICZNI: są wszyscy! 
grafują . Foto Atelier H. 
filmowy. - Piotrkowska _ 6. 


< 


gdy sie foto. 
Śmigacz. Fotograf 


RAPELUSZE damskie i meskie fasonuje, od 
świeża przerabia pracownia kapeluszy, — 


| A. Stegner i S-ka Łódź, Pomorska 4 (przy 


Placu Wolności), 


ŻALUZJE, - Fabryka żaluzji drewnianych, zi- 
mowe, letnie do okien, drzwi i wystaw nowo. 
czesnych, I. P: E. Poznańska 51, tel 153-97, 
dojazd tramwajami 3'i 4, 


PRACOWNIA Jubiłersko-Zlotnicza i Zegar- 
mistrzowska W, Kreczkowska, Pilsudskiego 
76, wykonuje szybko i tanio wszelkie robo- 
ty wchodzące «w zakres fachu. 


milimetr 


, dzielnych 1 świątecznych — 50 procent drożej. l 


A 


— szpaltę poza tekstem — zł 14, w tekście — zł 2i. — W numerach nie- 


uDyrektor Zjednoczenia”. 
ODEETOF OWE TT OWU ZE "PTM I” TATRY EPTOPRZOD EDT OT TYPE 


MIME Kuono + szrzedaż [INN 
| NOŻE SZEWSKIE przedwojenne, klej do güm 
|+„Vietoria*, świece. poteca hurtowo „Reklama“ 
j Piotrkowska 46-w' podwórzu. | 
TASME SZNUROWADŁOWĄ 
| Sierpnia 30, m. 9. tel. 123.85 


RUPIĘ, CJĘ: 2) 


KUPUJEMY materiały krawatowe i popeli- 
[ny koszulowe, Wytwórnia krawatów, Pioir- 
kowska 136. À żyć A 


KAMYKI do zapalniczek, cygarniczki szkla- 
ns, zakopianki, baterie „Centra”, zeszyty. pa 
sty do obuwia, sznurowadła poleca hurtowo 
„Reklama”,_ Piotrkowska 46 (w podwórzu). 


KUPUJĘ materiał, druty, bambus, wszelkie 
dodatki parasolnicze oraz: skóry wężowe, ryb- 
ne, ambrozit i gałalit w taflach Łódź, Piotr- 
kowska_ 118, „Wytwórnia parasoli”. pi 


KAWIARNIA do sprzedania wraz z urzą- 
dzeniem „Cegielniana 28, vis a vis teatru 
Wolska. poskogoj I — s 
GRZEJNIKI (kaloryfery) do centralnego o- 
przewamia, tanio sprzedam, ul, Bandurskie. 
gois r 188 
ŚWIECE NAGROBROWE. korpusy na krzyże 
Ceny hurtowe. Wosk, wosk — ziemny. pa- 
rafine zakupimy. Wytwórnia dewocjonalii 
Bazar Katolicki. Sienkiewicza 49, 


FABRYKA cukierków  „Delicja”, Łódź, Že- 
romskiego 31, zatrudni wykwalifikowane 
pałtowaczki.. 


POTRZEBNA zdolna samodzielna do pra- 
cowni sukien „Janina“ Traugutta 4. Warun- 
ki bardzo dobre. - 3 


POTRZEBNY(A) wykwalifizowamy(a) dzie- 
wierz(rka), Wytwórnia swetrów. Warumki 
pierwszorzędne Cegielniana 32. 
POTRZEBNA pielęgniarka - wychowawczy- 
ni do dwojga dzieci. Zgłoszenia w poniedzia, 
łex od godz. 18 do 19. Kilińskiego 148 m. 15 
warunki dobre. rd 

POTRZEBNA maszynistka i uczennica 11go 
Listopada 75, Trojanowski. 

PORZEBNY akwizytor na pensje i prowizje. 
Fabryka Swiet i pasty do obuwia. Oferty 
piśmienne, Narutowicza 41, m, 14. (rano), 


—— 


Wydawca 


Woj. Komitat PPR w Łodzi, _ Komitet Redakcyjny, Red, i Adm Łódź Piotrkowską 86, Teli 25-21, Drukarnia Zakł, Graf, Spółdzielni Wyd. „Książka”, D-02800 
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